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Pożar Europy nieunikniony
Kulisy manewrów Mussoiiniego w Hiszpanii

Amerykańska „Irlandia
Groźna irredenta wyspy Porto-Rico

Zastanawiając się nad interesa 
mi Włoch i Niemiec w  związku z 
wojną w Hiszpanii, „Manchester 
Guardian”  dochodzi do następują 
cych konkluzji: „Mussolini przewi 
duje wcześniej czy później konflikt 
europejski i manewruje w ten spo 
sób, aby sobie z góry zapewnić 
korzystną pozycję strategiczną. 
Posiadając w  Hiszpanii jeden lub 
dwa porty lotnicze oraz kilka baz 
dla łodzi podwodnych, ustalając 
swe wpływy w Hiszpanii i utrzy­
mując znaczną armię w Libii, wie­
rzy on, że zajmuje niezwykle silną 
pozycję na Morzu śródziemnym i 
posiadać będzie w każdym konflik 
cie wolną rękę dla przetargu ze 
wszystkimi stronami. W  Londynie 
wiadomo, że szczególnie wojsko­
we koła niemieckie przeciwne są 
sojuszowi niemiecko - włoskiemu, 
ale wartość Włoch jako sprzymie­
rzeńca w znacznej mierze wzroś­
nie, jeżeli ich pozycja w  zachod­
niej części Morza śródziemnego 
zostanie ugruntowana. Nawet ty l­
ko potencjonaine zagrożenie Mo­

„Dziennik Poranni*
Dzisiejszy „Dziennik Poranny’1 

komunikuje:
„Dnia 3 listopada wkroczył do 

laszego wydawnictwa mianowany 
przez sąd na wniosek kuratora Z. 
N. P. Pawła Alusioła adw. Leopold 
/a ryn , celem zabezpieczenia ma­
jątku spółdzielni „Oświata” . Spół­
dzielnia wnosi zażalenie na decy­
zję Sądu. O dalszych losach

Bela Kun blaga
aby zaoszczędzono mu hańby 

plutonu egzekucyjnego
Prasa francuska podaje interesu­

jące szczegóły sensacyjnego pro- 
:esu, jaki przygotowuje się w  Mo- 
ikwie przeciw Beli Klinowi, śledz- 
wo, prowadzone przez specjalną 
lomisję, złożoną z wybitnych 
■trzedstawicieli KOminternu pod 
przewodnictwem znanego komuni­
sty włoskiego Ercori, zostało za­
kończone. Proces odbędzie się w 
Moskwie w pierwszej połowie l i ­
stopada, gdyż powołanycn zostało 
na śwadkow wielu komunistów z

W ładza nad N. Jorkiem
pozosianie w rękach La Guardii

La Guardia wybrany został, po­
nownie na stanowisko burmistrza 
Nowego Jorku. Na stanowisko pro 
kuratora stanu nowojorskiego o- 
brany został również po raz drugi 
kandydat republikański Thomas 
Dewey. Rezultaty wyborów świad 
czą o ponownej porażce stronni­
ctwa demokratycznego, w  rękach 
którego niemal przez sto la t znaj­
dował się zarząd miejski Nowego, 
Jorku.

Pełne wyniki wyborów na sta­

rza Śródziemnego przez Włochy | czności wpłynąć musi hamująco 
unieruchomiło by, na wypadek kon na mocarstwa te, jeżeli chodzi o 
fliktu, znaczne siły lotnicze i mor- interwencję w  ewentualnym kon 
skie mocarstw zachodnich. Tego flikcie w Europie środkowej lub 
rodzaju niebezpieczeństwo z konie | Wschodniej.

Na Antyllach rozrasta się gro- Niepokój na wyspie wzmaga się, 
źnie dla Stanów Zjedn. problem oparty na nieuregulowanych sto 
irredenty wyspy Porto Rico, któ- simkach gospodarczych, jak i na 
ra przypadła Stanom jako zdobycz knowaniach agentów różnych cię- 
wojenna po wojnie hiszpańskiej. | mnych sił, którzy rozdmuchują w

ChiAczycy bronią. Szansi
Komunikat sztabu chińskiego 

donosi, że po zażartych walkach 
oddziały chińskie zajęły m. Weit- 
sian w  południowym Czacharze, 
przekraczając granice prowincji 
Szansi. Japończycy cofają się w 
kierunku Kałganu. Na innym od­
cinku tegoż frontu Japończycy za 
trzymali się na wzmocnionych po 
zycjach na północnym brzegu rze 
ki Huto. Po długich, trwających 
od kilku dni walkach, Japończycy 
opanowali pozycje chińskie w 
przełęczy Niantseguan i posuwają 
się naprzód ku równinom Pindin- 
dźow Jak oczekują, w  tym rejo-

„Dziennika Porannego”  Czytelnicy 
zostaną powiadomieni” .

Do sprawy tej powrócimy. 
Działalność p, Musioła zatacza 
coraz to szersze, jak widzimy, 
kręgi.

Dzisiejszy numer „Dziennika 
Porannego" jest jeszcze praw ­
dziwym „Dziennikiem Porań 
nym".

zagranicy. Głównym zarzutem prze 
ciw Beli Runowi są jego przyjaciel 
skie stosunki, w  jakich pozostawał 
z Jagodą (!). Bela Kun, wedle wia­
domości, krążących po Moskwie, 
wystosował z więzienia prośbę do 
Stalina, w  której, powołując si< 
zasługi swe dla sprawy komuniz­
mu, prosi, aby poddano go próbie 
najbardziej niebezpiecznej, lecz 
aby mu oszczędzono hańby plu­
tonu egzekucyjnego.

nowisko burmistrza Nowego Jor­
ku są następujące: we wszystkich 
3910 okręgach La Guardia otrzy­
mał 1.344.016 głosów, Mahoney— 
889.591. W  ten sposób La Guardia 
wybrany zotał większością 454.425 
głosów.

W  wyborach okręgowego proku 
ratora w  Manhattan republikanin 
Dewey wybrany został 325.797 gło 
sami przeciwko. 216 tys. głosów, 
które padły na Hastingsa. W  obu 
wyborach frekwencja była b. silna.

nie rozegra się walka, która roz­
strzygnie losy prowincji Szansi i 
jej stolicy, miasta Tajuan.

Jak donosi ajencja „Domei“ , sa
moloty japońskie ponownie zbom przez góry, zaszła od tyłu wojsk

Wyroki na ludowców
za akcję w czasie strajku chłopskiego

PAT. donosi:
Przed sądem grodzkim w Buczą 

czu toczyiy się przez dwa dni 
rozprawy przeciwko dziesięciu 
członkom Str. Ludowego, oskarżo 
nym o przestępstwo z art. 151 k. k. 
popełnione w  ten sposób, że w  cza 
sie strajku chłopskiego tamowali 
siłą ruch na drogach publicznych i 
nie dopuszczali do dowożenia ar­
tykułów spożywczych do Bucza- 
cza, przy czym wywracali furman­
ki i  niszczyli produkty rolne, jak

©©nerafowie polscy
którzy ginęli w walce o wolność

W  związku z niedawnym prze­
niesieniem prochów generała Krzy 
żanowskiego na cmentarz Arling- 
ton w  Waszyngtonie, prasa polska 
w Ameryce przypomina, że pod­
czas wojny domowej odznaczyło 
się jeszcze dwóch generałów pol­
skich, których pamięć Polonia a- 
merykańska powinna uczcić.

Jednym z nich był generał Jó­
zef Karge, który walczył w  armii

Nasze zdjęcie przedstawia przeniesienie prochów gen. Krzyżano. 
wskigo na cmentarz w  Waszyngtonie.

bardowały m. Tajuan i. zniszczy­
ły znajdujące się na lotnisku trzy 
samoloty chińskie. Jedna z kolumn 
japońskich po trudnym przejściu

zboże, mleko, jaja i  t. p.
Wszyscy oskarżeni przyznali

się do winy. W wyniku rozprawy 
zostali wszyscy oskarżeni skazani 
na kary więzienia bez zawieszenia 
i tak: Stanisław Tęcza i Jan Ka- 
sowskl na 8 ipies. więzienia, M i­
chał Prorok i Paweł Tobiasz na 7 
mieś., Joachim Błażków, Jan Ole­
jarz, Franciszek Tchorowski, M i­
chał Sochacki, Józef Wasylków na 
6 mieś, aresztu. Wszyscy oskarżę- 
ni zgłos-li apelację.

północnej i  zmarł przed 45 laty w 
nieszczęśliwym wypadku, drugim 
zaś generał Kacper Tochman, któ. 
ry bił się po stronie stanów połu­
dniowych. Tochman był siostrzeń­
cem generała Skrzyneckiego. Zna 
ny historyk wychodźczy, Mieczy­
sław Haiman, nie wie, gdzie To­
chman został pochowany. Przypu­
szcza on, że Tochman na starość 
powrócił do Europy j tam umarł.

chińskich i gwałtownym atakiem 
zmusiła je do wycofania się z 
Baitsenczenia, przy czym Chińczy 
cy ponieśli ciężkie straty.

Komunikat chiński notuje wal­
ki w rejonie Soczau-Czeek. Natar 
cie Japończyków jest utrudnione, 
bowiem oddziały chińskie, cofając 
się, zburzyły mosty przez kanał na 
Czunszan - road i most kolejowy 
na Jessfield - road. Chińskie do­
wództwo wyraża pewność, że u- 
da mu się zatrzymać Japończy­
ków na nowej lin ii przez czas 
dłuższy.

Anglia thce koniecznie
uznać Rzątf gen. Franco

Zdaniem londyńskich kó? poli­
tycznych, ostatnie przemówienie 
ministra Edena w Izbie Gmin, 
które zresztą prawie przez całą 
prasę angielską oceniane jest ja ­
ko jedno z najlepszych w jego 
dotychczasowej karierze, zawie­
rało ustępy .mogące być interpre­
towane jako wyraźnie życzliwe 
dla gen. Franco. Zwroty te nie 
były rzeczą . przypadkową, lecz 
wskazują — według tych kół — 
na coraz dobitniejszą tendencję 
tworzenia pomostu do pewnego 
pewnego porozumienia z gen. 
Franco. Na tle tych ustępów mo 
wy min. Edena, zwłaszcza na 
tle zdań, w  których tw ierdził on, 
że rząd brytyjski pragnie dob­

Konferencja brukselska
W  dniu wczorajszym toczyły 

się w  Brukseli rozmowy wstępne, 
celem ustalenia procedury, jaka 
będzie stosowana na konferencji 
9-ciu mocarstw. Około g. 17-ej 
odbyła się narada, w  której wzię­
li udział ministrowie: Spaak, 
Eden, Delbos i Norman Davis. 
Narada ta pozwoliła stwierdzić, 
że między tymi czterema delega­

Wczoraj od rana w  basenie 
Marszałka Piłsudskiego przy na­
brzeżu polskim wydział holowni- 
czo-ratunkowy żeglugi polskiej 
rozpoczął przygotowania do wy­
ciągnięcia statku „Transport-1, 
który zatoną? wieczorem na sku­
tek zderzenia ze statkiem „Puck” . 
Przy wraku pracują już najstl- 
niejsze holowniki portowe z „Ty. 
tanem”  na czele oraz dwóch nur­
ków. Oczekiwane jest przyjście 
dźwigu pływającego ze stoczni

tej posiadłości amerykańskiej ten­
dencje separatystyczne. Wyspa ta 
z prawno - publicznego punktu w i 
dzenia ma ustrój amerykańskiego 
terytorium i rządzona jest przez 
gubernatora mianowanego przez 
Biały Dom. Większość Stanów 
Unii przechodziła przez fazę tery­
torium, zanim dopuszczone zosta­
ły do godności stanu. Alaska po 
dziś dzień jest jeszcze terytorium. 
Porto Rico, zacofane ekonomicz­
nie, społecznie, politycznie i kultu­
ralnie, znajduje się w  stanie wrze, 
nia, akty terroryzmu mnożą się. 
Rząd waszyngtoński ma nie mało 
trosk z tym problemem, który gro 
zi mu utworzeniem „amerykańskiej 
Irlandii” . Tymczasem sprawa Por 
tc Rico rozstrzygnięta być może 
jedynie drogą uchwały kongresu, 
a uchwała taka decydująca, czy to 
o autonomii, czy to o zupełnej nie 
zawisłości wyspy, zapaść może 
dopiero po dyskusji nad sprawoz­
daniem komisji z łona kongresu, 
która badać będzie sprawę na 
miejscu.

rych stosunków z Hiszpanią nie­
zależnie od tego, jaki kierunek' 
zapanuje tam, szczególnego zna­
czenia nabierają wiadomości, po­
chodzące z dobrze poinformowa­
nych kół, że pomiędzy rządem 
brytyjskim a władzami gen. Frań 
co oczekiwane jest niezadługo po 
rozumienie, na mocy którego W. 
Brytania i władze faszystowskie 
zamianowałyby delegatów rządo­
wych w Burgos i w Londynie. Te­
go rodzaju krok nie oznaczałby 
jeszcze formalnego uznania da 
jurę, lecz de facto byłby równo­
znaczny z nawiązaniem normal­
nych stosunków międzypaństwo­
wych.

tami nie ma żadnej większej róż­
nicy poglądów tak, że utrzymanie 
lin ii wspólnej polityki . nie będzie 
przedstawiało żadnych trudności. 
Na prośby swych kolegów m ini­
ster Spaak zgodził się objąć prze 
wodnictwo konferencji. Posiedze­
nie inauguracyjne rozpoczęło się 
od przemówienia min. Spaaka, 
który określił cele konferencji.

zatopionego
gdańskiej, z pomocą którego ma 
nastąpić wydobycie statku „Tran 
sport” .

Orędzie krdewsitie
Angielska Izba Gmin zatwierdzi 

ła wczoraj tekst odpowiedzi na 
uędzie królewskie, odrzucając u- 
przedmo 363 głosami przeciwko 
146 poprawkę liberałów, zgłoszo­
ną do tekstu rządowego.
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Rząd polsHi wypowiada się

za ograniczeniem prawa azylu
i za wydaniem przestępców politycznych

P r z e g lą d  p r a s y

W Genewie rozpoczęła eię wielka 
międzynarodowa konferencja w sprawie 
walki z terroryzmem. W konferencji — 
o której znaczeniu pisaliśm’  obszernie— 
b irr?  udział przedstawiciele 33 państw, 
będący członkami Ligi Narodów oraz 
kilka państw nie będących członkami.

Howy bunt
w stcSiy Paragwaju
Z nad granicy paragwajskiej 

donoszą, że w Asuncion miał się 
zbuntować jeden z pułków tam- 
tejszego garnizonu. Rząd jest je. 
dnak panem położenia (?).

Jak donoszą w ostatniej chwili, 
minister wojny wezwał przewód- 
cę zbuntowanych oddziałów w oj­
skowych do natychmiastowego 
poddania się.

Kto otrzyma
liiaraiisa nagra si? Nobla

Dnia 11 listopada rozstrzygnie 
szwedzka akademio, komu przyznać 
nagrodę Nobla z dziedziny literatu-

Prata szwedzka podaje już nazwi­
ska. kandydatów, mających najwięk­
sze szanse uzysknia te j nagrody. Za 
najpoważniejszych kandydatów pra. 
sa ta uważa następujących pisarzy: 
SUlanpaa (Finlandia) { Paul Palą­
cy (Francja). Prócz tych wymienia­
ją  także Francuza Rogera Martin 
de Gard, Anglika Roberta Granes, 
Czecha Karola Capka i  Duńczyka 
'Jenscna

Negus nie łatwo 
wydobędzie peniądze
Trybunał francuski, przed któ­

rym toczy się sprawa Negusa 
Heiie Selassie przeciwko Rządowi 
włoskiemu o akcje kolei francu­
sko - abisyńskiej, oświadczył, iż 
jest w  tej sprawie niekopenten- 
tny. Sprawa zostanie ponownie 
Negusa wytoczona przez sądem 
dla spraw cywilnych.

Rewizje osobiste tylko 
w ost?teiznośii

Władze nadzorcze opracowują 
instrukcję dla komorników, doty­
czącą stosowanie rewizji osobis­
tej u dłużników. Przeprowadzenie 
rewizyj osobistych jako środek 
egzekucyjny w myśl obowiązują­
cych przepisów Kodeksu Posfępo 
wadia Cywilnego odbywać- się 
inoże jedynie w  ostateczności, o 
ile zachodzi podejrzenie ukrycia 
przedmiotów majątkowych przed 
zajęciem, albo gdy dłużnik w cza 
sie prowadzenia egzekucji chce 
się wydalić z mieszkania.

P erwszy wyrok śmierci 
aa kobielę w Tartil

W stolicy Turcji wykonano po 
raz pierwszy wyrok śmierci 
kobietę. Skazana ona została 
zabójstwo. Prośba jej o ułaskawię 
nie została odrzucona.

Isktje
w szkołach nowszechnyrh
o wygacHsacli drogowyth
Z uwagi na wielką liczbę wypad-' 

ków samochodowych na drogach pu 
blieznych, wydały kuratoria szkolne 
okólnik w sprawie konieczności 
świadamiania ludności wiejskiej 
obowiązujących przepisach drogo­
wych. We wszystkich szkołach pow­
szechnych na wsi zorganizowane bę­
dą pogadanki o ruchu drogowym— 
obowiązku czuwania w czasie pro­
wadzenia pojazdów konnych w po­
rze nocnej ze względu na zdarzające 
się wypadki zasypiania woźniców i

, t  j>.

. konferencji nie Morą ndziałn m . in. 
Niemcy, Włochy, Japonia i Stany Zje­
dnoczone. Brazylia wysyła jedynie ob-

ratora.
Po przemówieniu przewodniczące­

go, który podkreślił niebezpieczeństwo 
grożące wszystkim państwom ze strony 
terroryzmu politycznego, przystąpiono 
do wyboru wiceprzewodniczącego, któ­
rym został p . P.niz Gninazu, delegat Ar­
gentyny przy Lidze Narodów, oraz 
radca prawny francuskiego Ministe- 
rinm Spraw Zagranicznych, prof. uni­
wersytetu Paryskiego Basderant.

Po przyjęciu raportu przewodniczą­
cego Komisji Weryfikacyjnej przystą­
piono do dyskusji generalnej. Jako 
pierwszy mówca zabrał glos delegat 
angielski, który w dłuższym przemó­
wieniu wyraził szereg zastrzeżeń co do 
poszczególnych paragrafów konwencji, 
dotyczących walki z terroryzmem. 
Zdaniem delegata angielskiego przyję­
cie przewidywanych przez projekt kon­
wencji przepisów i zarządzeń praw­
nych wymagałoby wprowadzenia du­
żych zmian w obowiązujące obecnie w 
Wielkiej Brytanii prawo karne i na­
potkałoby na sprzeciw opinii angiel­
skiej. Projekt konwencji musi zatvm 
nlec dalekc idąc»m noprawkom, o ile 
s  angielski ma cię na niego zgo-

Na konferencji genewskiej w  spra­
wie walki z terroryzmem toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja generalna. 
Wziął w niej udział także min. Ko- 
mamicki. który określił stanowisko 
rządu polskiego wobec projektu kon­
wencji, opracowanej przez komitet 
rzeczoznawców. Min. Komarnicki o- 
świadczył, że zagadnienl, posiada du­
że znaczenie, ponieważ chodzi nie tyl­
ko o zewnętrzna represję wobec pew­
nych przestępstw, ale i o organizowa­
nie wzajemnej pomocy międzynarodo­
wej, celem zapobiegania i walki ze 
zbrodniami, mogącymi : -kłócić dobre 
stosunki między narodami. Względy te 
usprawiedliwiają najzupełniej ograni­
czenie prawa azylu, które jest w Pol­
sce — tak samo, jak w rnnycli kraja-h 
— jedną z najba dziej szanowanych 
zasad orąwa publicznego. Przypom­
niawszy następnie rezolucję zgroma­
dzenia Ligi z dnia 10 października 
1936 r„  dotyczącą celu konwencji, któ- 

na być opracowana, min. Komar­
nicki stw ierdził, że konwencja powin­
na była "ednak dodać coś nowego, co 
uniemożliwiłoby be-kamość zbrodni 
terrorystów. Ten cel byłby osiągnięty, 
gdyby konwencja zawierała zasadę, że 
przestępca powinien być albo sądzony 
w kraju, do którego się schronił, albo 
wydany krajowi, przeciwko któremu 
były skierowane jego czyny ( ? ) . Min. 
Komarnicki wyraża
zasada ta została w 
zupełnie pominięta (!) . 
dzieję, że do projektu . . 
oprowadzone poprawki, czyniące kon­
wencję „bardziej skuteczną11, mówca 
oświadcza, że stanowisko Polski wobec 
konwencji zależeć będzie od tego, czy­
jej przepisy będą istotnie skuteczne.

Co do projektu konwencji, przewi­
dującej utworzenie międzynarodowego 
trybunału karnego, Polska r.ie będzie 
mogła do n iej przystąpić.

W dalszym ciągu dyskusji prof. 
Basdevant (Francja) występował w o- 
bronie projektów konwencji, które zda. 
niem jego maji na celv zorganizowa­
nie współpracy międzynarodowej w 
walce z terroryzmem.

Podobnie wypowiedzieli się również 
delegaci Czechosłowacji i Związku So­
wieckiego.

Następny mówca, sprawozdawca gene­
ralny konferencji, min. Pella. wyraziw­
szy zgodę rządu rumuńskiego na oby­
dwa projekty, zreasumował wyniki dys­
kusji, stwierdzając, że wszyscy mówcy

ryraża następnie żal, ": 
tala w projekcie prawie 
inięta ( ! ) .  Wyrażając -»-

P U D E R
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Pokwitowania
NA CENTRALNY INSTYTUT 

KULTURY FIZYCZNEJ 
IM. DR. J. MICHAŁOWICZA

Pracownicy Oddziału Mechaniczne, 
go Y/arsztatów Głównych Warszawa 
— Praga składają pozostałą sumę ze 
zbiórki r.a wieniec dla Zmarłego ko­
legi Al. Czaplickiego zł. 20.80.

Na feudową Osimi 
tow. fan. Sesiyaskiego
Wpłacono do kasy C. K. W .:
Tow. inż. Stanisław Trylski 5 zł.
Dr. Wilhelm Rabinowicz 10 zł.

zgodzili się na zasady, na które opie­
ra się pierwsza konwencja. Co do kon­
wencji dotyczącej otworzenia międzyna­
rodowego trybunału karnego, to pań­
stwa, mające zastrzeżenia do tego pi 
jektu, godzą się jednakże nr udział 
odnośnej dyskusji.

Po przemówieniu min. Pelly, pr__ 
wodniczący uznał dyskusję generalną 
•» ukończoną.

Schacht... straitai®!■■■
Jeszcze przed zjazdem w  No­

rymberdze wiadomo było, że 
Schacht, dyktator finansowo-gos­
podarczy Niemiec, ma niebawem 
ustąpić. Jedni mówili, że Schacht 
porzuci kierownictwo Min. Gospo­
darstwa, a zatrzyma prezydenturę 
Banku Rzeszy, inni twierdzili, że 
zatrzyma ten pierwszy urząd.

Niedawno dowiedziano się od u- 
stępującego generalnego konsula 
amerykańskiego w Berlinie, źc 
Schacht istotnie ustąpił z Min. 
Gosp. i że od sierpnia nie urzędu- 
e w tej instytucji.

Obecnie dowiadujemy się, żc 
Schacht podał się do dymisji za­
równo jako Min. Gosp., jako też 
jako prezes Banku Rzeszy. Hitler 
jednak nie przyjął tych dymisji. 
Wobec tego Schacht... strajkuje.

Nie chce on brać na siebie odpo 
wiedzialności ani za politykę gos­

Naród w powijakach
W  Hitlerii wydano w łych 

dniach zarządzenie, zakazujące 
spożywanie świeżego chleba.

Ze względów zdrowotnych, a l­
bowiem czerstwy chleb jest 
zdrowszy...

Gdyby kto chciał przepis ten 
przekroczyć, to nie może, piekarz 
bowiem jest pod kontrolą i  nie 
sprzeda nikomu świeżego chleba.

Obywatel, który chciałby upiec 
dla siebie chleb w  domu, nie do­
stanie mąki, mąka bowiem jest 
również pod kontrolą państwa.

Tego czerstwego chleba nikt 
nie zdoła posmarować masłem. — 
Masło odebrano nar°dowi i dano 
mu miast masła armaty, a arma­
tami nikt jeszcze nie potrafi sma­
rować chleba.

Atoli nie samym Chlebem—jak 
wiadomo —  żyje człowiek, więc 
państwo daje mu przepisy na Inne 
dania, które wolno mu przez trzy 
dni w  tygodniu spożywać po je­
dnym.

Na niedzielę naprz. zaleca się 
narodowi danie z białej kapusty z 
pomidorami 1 ziemniakami. Lub 
biały groch z jabłkami. Lub faso­
lę ze śliwkami. O maśle, tłuszczu 
przenis nie wsnomina. A przepisy 
są bardzo ścisłe.

To jest dla narodu.
Ale w piśnre „S'lberspiegeT‘ — 

będacvm organem wybranych w 
narodzie, przepis na jedno danie 
jest zToła inny.

Czytamy: „Młode, tłuste kur­
czę. masło, rodzynki, mielone mi­

Mordowanie ludności cywilnej
Ministerium obrony Hiszpani' 

komunikuje, że lotnictwo faszy­
stowskie bombardowano wczoraj 
po południu miasto Lerida. Atak
był przeprowadzony przez 9 wici lu rannych.

1 w o n
Orzeczenie Sądu Najwyższego

Sąd Najwyższy wydał ostatnio
orzeczenie w sprawie urlopów dla 
pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu w  okresie wy­
powiedzenia. Orzeczeniem tym 
Sąd Najwyższy ustalił, że: I) nte 
ma przepisów zabraniających wa 
żnego wykorzystania urlopu w 
trzymiesięcznym okresie wypowie 
dzenia; 2) Gdy po ustaleniu z pra 
równikiem terminu jego urlopu wy 
poczyń kowego, wypowiedziano 
pracownikowi umowę o pracę tak 
iż czas urlopu przypada na 3-mie 
sięczny okres wypowiedzenia, — 
wówczas pracownik w  tym tylko

przypadku może żądać wynagro­
dzenia za urlop niezależnie od o- 
kresu wypowiedzenia umowy o 
pracę, jeżeli zachodziły okoliczno 
ści, uniemożliwiające prawidłowe 
wykorzystanie urlopu w  powyż­
szym okresie, oraz jeżeli praco­
dawca został o nich zawczasu po 
wiadomiony.

Za przeszkodę, uniemożliwiają, 
cą prawidłowe wykorzystanie ur­
lopu, o których wspomina powyż 
sze orzeczenie, uważać należy np. 
konieczność szukania nowego 
jęcia.

N a w  k o r e s p o n d e n t  b e r l iń s k i  
d o n o s i n a m :

P o m im o  ty lu  in n y c h  i  n o w szych  
w y d a rz e ń , n ie  z a p o m n ia n o  je sz ­
cze  o  je d n y m  z lic z n y c h  s ta r ć  
z ło d z ia m i p o d w o d n y m i n a  M o rzu  
Ś ró d z ie m n y m . C h o d z i n a m  o a ta k  
ło d z i  p o d w o d n e j . p rz e d  k i lk u  
ty g o d n i n a  to rp e d o w ie c  a n g ie ls k i 
w  p o b liż u  w sch o d n ich  w y b rz eż y  
H isz p a n ii .

P r a s a  a n g ie ls k a  p o d a ła  w ów ­
czas d o k ła d n e  i sz cz eg ó ło w e  o p i­
sy  n a p a d u  i  ś ro d k ó w  n a ty c h m ia s t  
p rz e d s ię w z ię ty c h  p r z e z  o k rę ty  
a n g ie ls k ie  c e le m  z n isz c z e n ia  ło d z i 
p o d w o d n e j .  O p isy w a n o  j a k  to r p e  
d o w ie c  „ B a s i l is k "  łą c z n ie  z po ­
śp ie sz n ie  z w o ła n y m i in n y m i o k r ę ­
ta m i p rz e z  c a ły  d z ie ń  t r o p i ły  łó d ź  
p o d w o d n ą . W sp o m in a n o  te ż  
b o m b a rd o w a n ia  ło d z i.

P I Ę Ć  L A T ...
W c z o ra j p is a l iś m y  o  u ro cz y ­

s ty m  a r ty k u le  „ G a z e ty  P o l s k ie j1*, 
w y ch w a la ją c y m  p o li ty k ę  m in . 
B e c k a  —  z o k a z j i  5 - lec ia  p rz e b y ­
w an ia  n a  m in is te rs k im  p o s te r u n ­
k u . „ G a z e ta 11 c e le b ro w a ła , „G a ze ­
ta 11 w y c h w a la ła — a le  A R G U M E N ­
T Ó W  n ie  przyt«»czvla, b o  ic h  n ie  
m ia ła ... S a m e  o g ó ln ik i .

W  sp ra w ie  te g o  r .ie fo r tu n n n e g o  
a r ty k u łu  „ G a z e ty 11 z a b ie la  g łos w  
„ K u r je rz e  W a rsz a w sk im 1'  p .  B . K . 
i  w  z n a k o m ity m  a r ty k u le  z a p y tu ­
j e ,  gd z ie  są  „ su k ce sy 11 P o ls k i  p o  5

podarczą Goeringa, szefa „cztero­
latki", ani za politykę finansową 
Banku Rzeszy. Hitlerowcom zale­
ży na „firm ie" Schachta, jako spe­
cjaliście, cieszącym się pewnym 
autorytetem zagranicą. I jako ta­
ki firmant Schacht jest zmuszony 
podpisywać dokumenty Banku Rze 
szy do 1-go kwietnia 1938 r., kie­
dy wygasa termin jego prezeso­
stwa.

Schacht jest tedy tylko „piecząt­
ką" Banku. Odmawia on udziału 
we wszelkich konferencjach i dys­
kusjach gospodarczych czy poli­
tycznych.

Czy Schacht wygra strajk? Czy 
też dyktatura Hitlera sięgnie już 
tak daleko, że i ministrowie będą 
musieli pracować pod przymusem, 
lub przynajmniej służyć za „pie­
czątkę" hitlerowską0'

gdały, gruszki, czerw°ne porzecz­
ki i ziemniaki".

Gdyby ktokolwiek z narodu 
chciał sporządzić sobie jedno da­
nie według — tego drugiego prze 
pisu, to nie może, bo państwo 
„odpowiednio" uregulowało pen­
sje i  zarobki narodu.

Tak samo, jak uregulowało kto 
z kim może się żenić, a kto n’e; 
komu wolno mieć dzieci, a komu 
nie; co wolno obywatelowi czytać 
a co nie 1 t  d.

Państwo triumfalnie wkroczyło 
do warsztatu pracy, do gabinetu 
lekarza, do prywatnego nreszka- 
nia obywatela, więc do jadalni, 
do kuchni, do sp’żarnł, do sypial­
ni i  do innych ubikacyj i reguluje 
oraz kontroluje.

To też mnister sprawiedliwości 
Frank, do którego nawet cudzo, 
zlemcy przyjeżdżają czerpać wie­
dzę prawniczą, na zjeździe „Nie­
mieckiego towarzystwa wiedzy 
więzienniczej" oświadczy!:

„Nie państwo jest u nas autowy- 
tetemt lecz naród jest autoryta­
tywny. Rządzi on sam sobą przez 
swego Wodza i  zasługuje na tę 
wolnoóó, gdyż jest, najprzyzwoit­
szym narodem im  ziemi".
Inne narody, mniej przyzwoite

od n’emieck;ego narodu, nie za- 
s’ugulą na tę wolność i  muszą 
niewolniczo uginać s’ę pod jarz­
mem demokracji i n!e korzystają 
nawet z dobrodziejstwa... obozów 
koncentracyjnych.

Dorosły naród w powijakach!
X. Y. Z.

kich samolotów bombowych, któ­
re nadleciały od strony Saragos- 
sy. Liczba ofiar bombardowania 
wynosi 120 zabitych i bardzo wie

l a ta c h  w ia d o m e j l in i i  p o lity c z n e j.  
J e ś l i  c h o d z i o  N IE M C Y , to  w ia d o ­
m o , j a k  sp ra w y  s to j ą :  „ogniową 
próbą"  p o l i ty k i  p  B e c k a  na zy w a  

B . K . s to su n k i p o lsk o -n ie m ie c -

Tymczasem wiemy, co się dzieje: 
wiemy, kto to naprawdę prowadź' 
antypolską politvkę w Gdańsku, kto 
to pnpacń je  gdańskie „va harujne". 
kto to chce uderzyć w samo sedno 
naiistotniejszrcli interesów polskich.

Byłoby złudzeniem okrutnym i 
z łow -gim . gdybvśmy werbalne zna­
miona jakiejś niby to poprawy w 
stosunkach polsko-niemieckich brali 
za dobra monete. .Test jeszcze w Pol­
sce dość trzeźwych oczn. patrzących 
na zjawisko odwrotne: znaczne po­
gorszenie sie  tych stosunków czy to 
wobec Gdańska, cz- to wobec auto­
chtonicznej ludności polskiej w 
Niemczech, nienbłaganic wynarada-

T o  je s t  je d n a  s tro n a  rze cz y . 
D ru g ą  m ia r ą  „ sukcesów 11 sa  s to ­
s u n k i  F R A N C U S K O  - P O L S K IE . 
„ G a ze ta  P o ls k a "  —  w  iiT tk u  czego 
in n e g o  —  u w a ż a  d o b r e  s to su n k i z 
F r a n c ie  za  z a s łu g ę  p . B e ck a ... N a  
to  B  K .:

W Paryżu w ministerium spraw za­
granicznych. gdzie prowadzi się 
przegląd prasy polskiej, kategorvcz- 
ność powyższego twierdzenia nio-e 
wywoła niemałe zdziwienie. Nie 
wytłumaczą ie j Francuzom nawet na­
stroje inhiienrzowe. dopuszczaiace 
zazwyczaj pewne licencje. W  każdvm 
razie nie masz we Francji ani jedne­
go poważnego organu prasy, któryby 
wyrażał mniemanie, że w sojnwn 
pokko-franmskim istnieje m nełna 
harmonia miedzy form ą a treścią. 

R a c ja .  A ja k ie  sa  n a sz e  s to su n k i 
C Z E C H O S Ł O W A C JĄ ?  W iad o -
IO.
I  w re sz cie  B . K . d o c h o d z i do 

k o n k lu z j i :
Pięcioletni bilans wfikaznje, że by. 

ły  w nim omyłki poważne, rachuby 
nierealne, środki wykonawcze niefor-

M A M Y  „ W O D Z A ". 

„ F a la n g a "  s ię  c iesz y , że  ,,m a- 
/ “  n a re sz c ie  „ w o d z a "  —  m a ło

z n an e g o  B . P ia s e c k ie e o :
Jedynym tytułem, który w oczach

każdego z nas uzasadnia przywódz­
two Bolesława Piaseckiego jest jego 
wartość moralna i  polityczna, wysu­
wająca go bezwzględnie na czoło m -

...nasz stosunek do Bolesława Pia­
seckiego opiera się na pełnym, głę­
bokim zrozumi-nin oczywistej praw­
dy że on najlepiej, najmądrzej pro­
wadzi ruch narodowo-radykalny do 
zwycięstwa.

...droga do naszych szeregów wie­
dzie nrzede wszystkim przez uznanie 
przywództwa Bolesława Piaseckiego 
w ruchu narodowo-radykalnym, nzna-, 
nie całkowite i  bez zastrzeżeń. 

„ N a jm ą d rz e j  p ro w a d z i11... J a k
d z ia ła  g r u p a  „ F a la n g i"  —  w ia d o ­
m o.

Z  t e j  g ru p y  z a c z e rp n ą ł O Z O N  
część  sw ego  m a te r ia łu  m ło d z ie ­
żow ego . A  w ięc , gd z ie  ( p o lity c z ­
n ie )  je s t  „ w ó d z " ?  W  k a ż d y m  r a ­
z ie  je d n o śc i w  sw e j g r u p ie  u trz y -  

ć  n ie  p o tr a f i ł .  J e d n i  p o sz li do  
O Z O N -u  (c h y b a  r a z e m  f  „w o ­
d z e m " ? ) ,  d ru d z y  z o s ta li p rz y  
ta k ty c e  (p o w ie d z m y )  —  „ o p o ­
z y c y jn e j" .

C a t w  „ S ło w ie "  w e w stę p n y m  
.r ty k u le  w ysoko  o c e n ia  B . P i a ­

se ck ie g o , ja k o  ty p  „ w o d z a"  i  go­
tó w  je s t  n a w e t p rz e c iw s ta w ić  go—- 
K o co w i. A  b r a tn i  „ D z ie n n ik  L u ­
d o w y "  s łu sz n ie  k p i  so b ie  z c a łe j 
t e j  r e k la m y .

S M Ę T N E  L O S Y  
D E  L A  R O C Q U E ‘A,

P isa l iśm y  w c z o ra j o  sm ę tn y c h  
lo sa ch  in n e g o  „ w o d z a"  fa sz y ­
stó w , ty m  r a z e m  b a rd z ie j  p o ­
w aż n eg o  —  dc la  R o c q u e ‘a.

C zy z a to p io n o  
niemiecką łódź podwodną?

Z a b ie r a  w  te j  s p ra w ie  głos ta k ­
ż e  „ D z ie n n ik  N a ro d o w y " .

F a k t  f a k te m :  T a r d ie u  (p ra w i­
c o w iec !  a n ty d e m o k r a ta ! )  p rz e d  
s ą d e m  o św ia d cz y ł, że  d e  la  R oc- 
q u e  b y ł  n a  U T R Z Y M A N IU  
P R A W IC O W Y C H  R Z Ą D Ó W ! 
B r a ł  g r u b e  p ie n ią d z e , b a rd z o  
g ru b e  —  a le  sw em u  z a rz ą d o w i, 
sw y m  b liz k im  n ic  o  p ie n ią d z a c h  
n ie  m ó w ił... W ia d o m o — „w ó d z11!... 
A  g d z ie  „ s a n a c ja  m o r a ln a " ?  A 
g d z ie  „ w a lk a  z  k o r u p c ją "  ( p a r la ­
m e n ta r n ą )  ? !  „ D z ie n n ik "  z gory­
c zą  s tw ie rd z a :

Test to  potężny cios wymierzony w 
pułk, de la Rocque‘a. Boć nie jest 
rzeczą dopuszczalną, by przewódca 
rnchn. który skupił byłych komba­
tantów i setki tysięcy Francuzów pod

go i  gruntownej jego renowacji, ko­
rzystał z snbwencyj pochodzących z 
funduszów dyspozycyjnych rządu.

W szerokich kołach narodowych 
we Francji zeznania p . Tardien. zło­
żone w Lyonie, wywołały dożą kon­
sternację. Wprawdzie pułk, de la 
Rocąne zaprzeczył, oskarżając p. 
Tardien o kłamstwo. Przeważa je­
dnak opinia, że p . Tardien mówi 
prawdę i powiadają tylko niektórzy 
— jak można było kompromitować 
człowieka ( !! ) , który potrafił skupić 
setki tysięcy dobrych Francuzów, 
zorganizować siłę, mogącą się prze­
ciwstawić komunizmowi?
O  „ k o m u n iz m ie "  m o w a  n a tu r a l ­

n ie  o b łu d n a ,  —  to  ty lk o  p s e u d o ­
n im ;  su b w e n c jo n o w a n y  p u łk o w ­
n ik  lu d z i  s k u p ia ł  i  b ro ń  z b ie ra ł  
d la  w a lk i z dem okracją. A le  n a j ­
le p sza  ta  „M O R A L N O Ś Ć "  F A ­
S Z Y S T O W S K A , o k tó r e j  p isz e  
„ D z ie n n ik " :  n ie  n a le ż y  u ja w n ia ć  
k o r u p c j i ,  b o  k o r u p c jo n is ta  je s t 
c z ło w ie k iem , p o ż y te c z n y m  d la  r e ­
a k c ji.

„ D z ie n n ik "  p rz y ta c z a  z d a n ie , 
że d e  la  R o c q u e  sw y m  chw iej­
nym  z ac h o w a n ie m  „ u ła tw ił  m a ­
so n e ri i  p o z o s ta n ie  u  s te r u " . 
C zy  w ła śn ie  s tą d  p ły n ie  f a k t ,  że 
p o ls c y  „ n a ro d o w c y " , c h o ć  z  g o ry ­
czą , g o to w i są  p rz y z n a ć , że  p u łk o ­
w n ik  s ię  sk o ń c z y ł?  C zy  te r a z  s ta ­
w ia ją  n a  D o rio ta ?

Wydaje się nam- że rewelacje p.
Tardieu łamią karierę polityczną 
pułk, de la Rocque‘a  i  usuwają le­
go organizację na plan drugi. Acz­
kolwiek trzeba stwierdzić, że obok 
tych, co się zrazili tym, co zostało n- 
jawnione. są liczne zastępy takich, 
eo mają bezgraniczne zaufanie do 
swego przewódcy.

K. CZ-

Zmiany
w umundurouaiiiD policji

Główna Komenda P. P. wprowa­
dza dalsze zmiany w umundurowa­
niu zimowym oficerów i funkcjona- 
riuszów P. P. Począwszy od roku b. 
policjanci i oficerowie P. P. nosić 
będą czapki kroju narciarskiego, na 
których umieszczone będą dystynkcje 
służbowe. Czapki te  uczynić mają 
zbędnym noszenie przez policjantów 
w okresie tri elki ch mrozów kominia­
rek, gdyż będą zaopatrzone w skła­
dane nauszniki.

Król b s g jk i  je i z e  
do Berlin ?

Szereg dzienników belgijskich za 
mieściło depeszę, pochodzącą z 
Amsterdamu, z brzmienia której 
wynika, że król belgijski udać się 
ma do Berlina w  dn. 3 listopada 
1 weźmie udzia? w  otwarciu wysta­
wy łowieckiej. W  kołach o fic ja l­
nych wiadomości tej kategorycznie 
zaprzeczają.

W ie lk ie  te d y  z a p a n o w a ło  zd zi­
w ie n ie , g d y  p o  k i lk u  d n ia c h  u k a ­
z a ła  s ię  u rz ę d o w a  w ia d o m o ść , że  

o g ó le  n ie  b y ło  n a p a d u  ło d z i 
p o d w o d n e j  i  że  „ B a s i l is k "  w ca le
n ie  b y ł  a ta k o w a n y .

O tó ż  o b e c n ie  u k a z a ł  s ię  k o m u ­
n ik a t  p o se ls tw a  h is z p a ń s k ie g o  w 
P a ry ż u , s tw ie rd z a ją c y , że n a p a d  
lo d z i p o d w o d n e j is to tn ie  s ię  w y­
d a rz y ł  i ,  co w ię c e j, że  R z ą d  h isz ­
p a ń sk i m a  d o w o d y , d  ło d z ią  tą  
b y ła  niem iecka  łódź podwodna  
„V 24“ i  ż e  „ B a s ilis k "  is to tn ie  
z a to p i ł  t ę  łó d ź . ( P is a liś m y  ju ż  o  
ty m . R ed .).

A d m ir a l ic ja  a n g ie ls k a  z a p r z e ­
c za  p ra w d z iw o ś c i te g o  k o m u n ik a ­
tu .  M im o  to  u tr z y m u ją  s ię  s łu c h y , 
że  i s t o tn ie  ta k  b y ło , j a k  g ło s i p o ­
se ls tw o  h is z p a ń s k ie  i  ż e  p ra w d a  
p ó ź n ie j  w y p ły n ie  n a  w ie rz c h .
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z odporem klasy pracującą!

P a rę  m ie s ię c y  te m u  u rz ę d o w y  
M-gan k le r y k a l iz m u  p o ls k ie g o  
—  „P rz e g lą d  P o w s z e c h n y " p ió ­
rem  p . L u d w ik a  S ko czy la sa  na 
k r e ś l i ł  ce le  i  z a m ia ry  re a k c ji  w  
s to s u n k u  d o  s z k o ln ic tw a : „O s ­
ta te czn ą  fo rm ą  na szych  dążeń , 
k tó ra  b y ła b y  re a liz a c ją  p e łn ą  
w s z y s tk ic h  n a szych  p o s tu la ­
tó w ... je s t  w p ro w a d z e n ie  szko ­
ł y  w y z n a n io w e j w  P o lsce " ..,. J a ­
k o  ś ro d k i w io d ą c e  do  te go  ce lu , 
„P rz e g lą d  P o w s z e c h n y " za le ca : 
u zg o d n ie n ie  (? ) n a u k i r e l ig i i  z 
n a u ką  in n y c h  p rz e d m io tó w ; w y ­
co fan ie  o b e cn ych  p o d rę c z n ik ó w  
i z a s tą p ie n ie  ic h  n o w y m i,  p rz e ­
n ik n ię ty m i „ id e o lo g ią  k a to l ic k ą  
(n a jp ie rw  —  k a to l ic k ą  —  p rz y p . 
R ed .) i  n a ro d o w ą " ; p o w ie rz e n ie  
w s z y s tk ic h  o d p o w ie d z ia ln y c h  
s ta n o w is k  w  s z k o ln ic tw ie  i  ad ­
m in is tra c j i  s z k o ln e j „w y p ró b o ­
w a n ym  k a to l ik o m " .

A r t y k u ł  p. S ko czy la sa , d a ją c y  
w y ra z  tę s k n o to m  i  dą żen iom  
k le r u  d o  c a łk o w ite g o  o p a n o w a ­
n ia  s z k o ln ic tw a  i  in s ty tu c y j o -  
ś w ia to w y c h , n ie  je s t —  o czyw iś ­
c ie —  g ło sem  o d o so b n io n ym  i 
p rz y p a d k o w y m . G w a łto w n a  o- 
fe n syw a  s ił c ie m n o g ro d z k ic h  na 
w s z y s tk ie  p la c ó w k i k u l tu r y  i 
po s tę p u  w  P o lsce  trw a  ju ż  p rze  
c ię ż  od  w ie lu  m ie s ię cy , p ro w a ­
dzo na je s t u p a rc ie  i  b e z w z g lę d ­
n ie  —  i  p o c h w a lić  się n a w e t m o 
że z n a czn ym i sukce sam i, ja k  
z a m k n ię c ie  sze re gu  n ie m iły c h  
k le r o w i czaso p ism , zaw ie szen ie  
d z ia ła ln o śc i s ys te m a ty c z n ie  de- 
n u n c jo w a n y c h  z w ią z k ó w  i  s to ­
w a rzysze ń  —  i  t .  p .

O s ta tn ie  w y d a rz e n ia  na te re ­
n ie  Z. N . P . z a k tu a liz o w a ły  i  zao 
s t r z y ły  k w e s tję  s z k o ły  i  n a uczy  
c ie ls tw a  w  P o lsce , zm usza jąc 
za ra zem  do  w y p o w ie d z e n ia  się 
w s z y s tk ie  o d ła m y  o p in i i  p u b lic z  
oe j. I  tu ta j p o d k re ś lić  trz e b a  
id e a ln ie  w s p ó ln y  f ro n t,  c a łk o w i­
tą  zgodność p o g lą d ó w  obozu  
w s te c z n ic tw a  w  w a lc e  p rz e c iw  
n ie za le żn o śc i o ś w ia ty , sw o b o ­
d z ie  m y ś li  i  w o ln o ś c i o b y w a te l­
sk ieg o  sum ie n ia .

J u ż  n ie  ty lk o  „P rz e g lą d y  P o ­
w sz e c h n e " i  „ M a łe  D z ie n n ik i"  
dom aga ją  się s k le ry k a liz o w a n ia  
s z k o ły  p o ls k ie j i  od d a n ia  rzą d u  
dusz m ło d z ie ń c z y c h  w  c h c iw e  
rę ce  w y k o n a w c ó w  z le ce ń  w a ty  
k a ń sk ich . O rg a n o m  w o ju ją ce g o  
k le ry k a l iz m u , ż y ją c y m  z fa łszu  
i  d e la to rs tw a , w tó r u je  c a ły  ch ó r 
g ło só w  in n y c h , s p rze czn ych  ze 
sobą z a zw ycza j i  s k łó co n ych ,—  
je d n o lity c h  p rz e c ie ż  1 zgo dn ych 
w  a ta k u  na p o z y c je  o św ia to w e .

O rga n  m ło d y c h  k o n s e rw a ty ­
s tó w  „s a n a c y jn y c h " —  „ P o l i t y ­
k a "  p isze  bez o g ró d e k , że „ c a ­
łe  nasze s z k o ln ic tw o  trz e b a  sk le  
r y k a l iz o w a ć "  g d yż  in a cze j „n ie  
da  się w y ró w n a ć  s to s u n k ó w  m ię  
d z y  K o ś c io łe m  i  P a ń s tw e m  —  a 
w s z e lk ie  ta rc ia  m ię d z y  ty m i 
d w ie m a  o rg a n iz a c ja m i reżym  
n ie z m ie rn ie  o s ła b ia ją ".. .

P ise m ka  „n a ro d o w o  -  ra d y ­
k a ln e " , o b o k  p o s tu la tu  p o d p o ­
rz ą d k o w a n ia  s z k o ły  „c a łe m u  
n a ro d o w o  - ra d y k a ln e m u  u s t ro ­
jo w i w y c h o w a w c z e m u " , w y s u ­
w a ją  n ie m n ie j s ta n o w czo  żąda­
n ie  s z k o ły  w y z n a n io w e j, k tó re j 
p o d s ta w ą  b y łb y  „ś w ia to p o g lą d  
re lig i jn y " . . .  Z u p e łn ie  ta k  sam o 
p iszą  i te g o  sam ego dom aga ją  
się inn e o rg a n y  p ra so w e  w s te cz  
n ic tw a  p o lsk ie g o .

N ie  m ożn a  s ię  te m u  d z iw ić  —  
trz e b a  n a to m ia s t o fe n s y w ie  c ie  
m n y c h  s i ł  na s z k o łę  p o ls k ą  ze 
w s z y s tk ic h  s i ł  p rz e c iw d z ia ła ć .. . 
B o o cóż tu  cho d z i? ... O p a n o w a ­
n ie  s z k o fy  p rze z  k le r ,  ob n iże n ie  
p o z io m u  n a ucza n ia  p o d d a n ie  ca 
łe g o  sys te m u o św ia to w e g o  czu j 
ne j k o n tr o l i  ko ś c ie ln e j —  to  „ i -  
d e a ln e "  p rz e c ie ż  ś ro d k i d o  w y ­
c h o w y w a n ia  m as w  s tę c h liź n ’ . 
i za d uch u  in te le k tu a ln y m , do u -  
trz y m y w a n ia  ich  w  te n  sposób 
w  s ta n ie  c ie m n o ty  i  ś lep eg o p o ­
s łuch u . A  c ie m n o ta  i  p o s łu c h —  
to  zn o w u  c z y n n ik i u ła tw ia ją c e  
n ie z m ie rn ie  p a n o w a n ie  g ru p  „e -  
l i ta r n y c h " ,  k o n c e p c y j d y k ta to r ­
s k ic h  i  „ to ta ln y c h " .  C z ło w ie k o ­
w i  o ro zb u d zo n ym  k ry ty c y z m ie  
n ie  za im p o n u je  la d a  fra ze s , lad a 
s p ry tn a  de m ag og iczn a  id e jk a . 
A le  c ie m n y  i  o g ra n ic z o n y , w  
m ro k u  k r u c h ty  ko ś c ie ln e j t re s o  
W any k o łtu n  p o z w o li w m ó w ić  w  
s ie b ie  c o k o lw ie k  k to  zechce i 
'g o tó w  w e  w s z y s tk o  u w ie rz y ć ,

n a w e t w  ó w  w y g o d n y  do gm a t 
b o sk ieg o  p o ch o d ze n ia  „ w ła ­
d z y " .  M ło d o fa s z y s to w s k a  „ P o l i  
t y k a "  u ję ła  p rz e c ie ż  tę  spraw ę 
jasn o  i  w y ra ź n ie : ta rc ia  m ię d z y  
P a ńs tw e m  i  K o ś c io łe m  „ re ż y m  
n ie z m ie rn ie  o s ła b ia ją ".. . A  ja k ­
że usunąć te  n ie b e zp ie czn e  ta r ­
c ia , je ś li n ie  p rz e z  z a p e w n ie n ie  
K o ś c io ło w i d e cy d u ją c y c h  w p ły  
w ó w  na w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ży  
c ia  p a ń s tw o w e g o , z  o ś w ia tą  na 
ro d o w ą  na cze le? ..,. „ D ie  K a -  
che h a t e in en  g u te n  M a g e n " (K o  
ś c ió ł m a  z d ro w y  ż o łą d e k ) —  m ó 
w i  G o e th e  —  i  z t y m i a p e ty ta ­
m i K o ś c io ła  m uszą  się lic z y ć  
m o ż n i dz is ie jsze go ś w ia ta  w  tro  
sce o  u trz y m a n ie  w ła d z y . N a ­
w e t  M u s s o lin i w o ła ł z a w rze ć  
p a k t  la te ra n e ń s k i, za co  usa n k  
c jo n o w a n o  p ó źn ie j za b ó r A b is y ­
n i i  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  ś w ię co ­
ne j w o d y .

S p ra w y  k u ltu r y ,  o ś w ia ty , 
s z k o ln ic tw a  są dz is ia j je d n ym

Ostatnie dane wskazują na 
wzrost emigracji zarobkowej z Pol 
ski. Z drugiej znów strony zapo­
wiada się podjęcie w najbliższym 
czasie rokowań z krajami połud­
niowo -  amerykańskimi, które co 
prawda dotyczą ożywiania obro­
tów handlowych, jednak —  jak to 
już podniosła prasa —  wypłynie 

związku z tym również sprawa 
polskiego osadnictwa w  tych kra­
jach.

W  miarę postępów poprawy gos 
podarczej rośnie bowiem zapotrze 
bowanie na siłę roboczą, zwię­
kszają się możliwości kolonizacyj- 
ne. W  każdym bądź razie przed na 
szą emigracją zaoceaniczną rysują 
się wielkie (.nieograniczone", jak 
to się pisze) możliwości.

„Ilustrowany Kurier Codzienny"

„...na dobrą sprawę, te  kraje po­
łudniowo .  amerykańskie mogłyby 
przełknąć całą ludność rolniczą 
P°lski i nawetby tego tak  bardzo 
znać tam nie było..."
Pismo to oblicza, że od r. 1928

do Brazylii, Argentyny i Paragwa­
ju wyjechało 2.200 rodzin t. j. 10 
tysięcy osób.

Dalecy jesteśmy od tego, by się 
cieszyć, że mimo trudności ernigra 
cyjnych, 10 tysięcy ludzi z pośród 
ludności rolniczej naszego kraju o- 
puściło Polskę. Dalecy jesteśmy 
również od snucia radosnych per­
spektyw znacznego rozszerzenia 
tej emigracji.

Z całą słusznością „I. K. C." sta­
wia pytanie:

„Czy pomimo „przeludnienia 
wsi" musimy i powinniśmy Się po­
zbywać naszej ludności rolniczej, 
aby zamieniała ona południowo­
amerykańskie puszcze w urodzajne 
łany — czy też może korzystniej 
byłoby przy dzisiejszej konjunktu- 
rze zatrzymać ją  raczej w kraju i 
postarać się o te, aby ci ludzie w 
Polsce, nie puszcze (bo jeżeli chodzi 
o puszcze leśne, to tych w Polsce 
mamy za mało), lecz dotychczaso­
we nieużytki rolne zamieniali na 
urodzajne łany?..,"

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów frawienia obstrukcją, ponieważ w kisz­
kach pozosłają substancje gnilne, zakuwając 

gorganizm.
|ziOŁA i  GÓR HARCU D-ra lausra

regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wąlroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemorot 
-dalnych i otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-i-a L AU ERA.

z  n a jg łó w n ie js z y c h  i  n a jb a rd z ie j 
z a g ro żo n ych  o d c in k ó w  w  ro z -  
sp ra w ie  m ię d z y  z je d n o czo n ym i 
s iła m i re a k c ji  i  w ie lo m ilio n o w ą  
a rm ią  spo łeczn eg o  po stę pu . 
S p ra w a  ta k ie j c z y  in n e j s z k o ły  
w  Po lsce  je s t w s p ó ln ą  sp ra w ą  
ca łe j k la s y  p ra c u ją c e j i  m us i 
b y ć  tra k to w a n a  z u w a g ą  i  po w a 
gą, na  ja k ie  zas łu gu je . N a  te n  
a ta k o w a n y  z z a ja d łą  p la n o w o ś ­
c ią  o d c in e k  n a le ż y  s k ie ro w a ć  
w s z e lk ie  ro z p o rz ą d z a ln e  s i ły  i 
re z e rw y , gd yż  za n ie d b a n ia , ustę 
p liw o ś ć  i  b r a k  s ta no w cze go  od ­
p o ru , s ta ły b y  się p ra w d z iw ą  _tra 
g e d ią  p o ls k ie j z b io ro w o ś c i i 
p rz e k le ń s tw e m , ob c iąża jącym  
b a r k i  p rz y s z ły c h  p o k o le ń . In te ­
res  P a ńs tw a , in te re s  n a ro d u  w y  
m aga be zw zg lę d n ie , ab y  szko ła  
w  P o lsce  w o ln a  b y ła  od  d e s tru k  
c y jn y c h  w p ły w ó w  n ie p o w o ła ­
n y c h  i  w ro g ic h  lu d o w i p o ls k ie ­
m u  c z y n n ik ó w .

Bd.

w  P o l s c e
Trudno w  istocie zbyt silnie za-1 

akcentować tę prawdę. Przeludnie 
nie Polski, sprawa t. zw. „zby­
tecznej ludności wsi“  jest, jak wia 
domo, ściśle związana z zacofaną 
strukturą rolniczą i zacofaniem o- 
gólnym gospodarki społecznej. Nie 
trzeba zapominać, że sprawa t. 
zw. „przeludnienia" Polski stanęła 
w  całkiem innym świetle, odkąd 
się okazało, że przyrost naturalny 
ludności w  Polsce, śladem krajów 
zachodnio - europejskich, spada i 
to znacznie.

Sukces wyborczy socjalistów
w  N o r w e g i i

18 października r. b. 
się wybory gminne w  Norwegii.

Norwegia liczy 747 gmin, z któ­
rych w  630 jest już wynik znany. 
W  gminach tych uzyskali socjali­
ści 5251 maitdatów (poprzednio 
mieli 4717), lista mieszczańska — 
2143 (2191), liberałowie —  1381 
(1345), partia chłopska —  1200 
(1186), konserwatywna i  liberalna 
parta ludowa —  854 (749), komu­
niści —  135 (170), lista robotników, 
drobnych rolników i  rybaków — 
125 (105), związki antyalkoholowe

leii§Srs,sia-kii<harte
Tygodnik „Zaczyn’1 ponownie 

„rozprawia się" z demokracją. Na 
wet sięgnął do słownictwa leni­
nowskiego, aby łatwiej było dać 
rady. Tyle zadań, powiada, stoi 
przed nami! I  taka rozwichrzona 
demokracja ma to załatwić!

„Spychanie rc związania tych zaga­
dnień na tory walki demokratycznej
— to odradzanie wizji kucharki, rzą. 
dzącej państwem! Taką kucharkę, 
rządzącą państwem przypomina nam
— broń Boże, me ze względu na 
chłopskie pochodzenie — Wincenty 
Wites, który w pewnej fazie swych

W w i t  t u t t  f l i i M i c i i
C i e R a w e  u c h w a ł y

Przed kilku tygodniami Zwią­
zek Dziennikarzy R. P. wraz ze 
Związkiem Wydawców przystą. 
p il do akcji w  celu przeciwdzia­
łania obniżaniu poziomu polemik 
dziennikarskich. ZwoJano zebra­
nie redaktorów i  wydawców i  na 
tym zebraniu po dłuższej dysku­
sji wyłoniono komisję celem oprą 
cowania: 1) wskazówek — natu­
ry etycznej —  dla prowadzących 
polemiki w  dziennikach; 2) pro­
jektu utworzenia ciała orzekają­
cego w  sprawie przekroczeń po­
wyższych wskazówek.

Wyłoniona komisja pilnie pra­
cowała przez szereg tygodni i w 
obu kwestiach doszła do całko- 
witego porozumienia. Wobec tego 
na poniedziałek 25 z. m. zwołano 
drugie zebranie redaktorów i w y­
dawców — celem wysłuchania 
sprawozdania wyłonionej komisji

Tym bardziej trudno uważać e- 
migracje za zjawisko pomyślne i 
zachwalać ją jako sposób rozwią­
zania t. zw. „przeludnienia".

Piszemy „przeludnienia" (w cu­
dzysłowie), albowiem mamy raczej 
do czynienia z bolączką niedosta­
tecznego rozwoju gospodarczego 
niż z absolutnym nadmiarem lud­
ności.

Siła robocza —  to zbyt wielkie 
bogactwo, by je można tracić! (W )

i  religijne 108 (96), partia konsoli­
dacji narodowej (o tendencjach ' 
szystowskich) —  8 (58).

Listy apolityczne oraz lokalne 
zyskały 1523 (2035) mandaty.

W  stolicy (Oslo) socjaliści zdo­
byli 45 mandatów, wobec poprzed 
nich 43. Konserwatyści utrzymali 
swój stan posiadania (35), liberało 
wie zaś stracili 1 mandat. Poprze­
dnio mieli 3, obecnie 2. Faszyści w 
Oslo stracili wszystkie posiadane 
3 mandaty.

rządów znalazł się w kuchni pani 
Endecji".

We własnym obozie autor — 
zaczynie? bez trudu znajdzie „w y­
bitnych" mężów, coraz częściej 
przebywających w  ideologicznej 
kuchni endeckiej.

Widocznie atoli autor ma jakiś 
„kompleks kucharki" bo opisuje 
siłę naszych sąsiadów —  : znowu 
wraca do „kucharki” :

„I my mamy przeciwstawić temu 
naszą demokrację: czyli kłótnię gło- 
dnej kucharki i  sprytnej pani nad 
bochenkiem chleba".

U nas, pcwiada, potrzebną jest 
centralizacja władzy, bo Polacy— 
to ludek ubogi i  niedokształcony:

„U nas bieda wymagacentralizacji 
i  planowego zarządzania, niski pa­
ziom umysłowy wymaga kształcenia, 
brak tradycyj demokratycznych, 
sprzecznych z państwem, 
wychowania obywateli.

Demokracja! Do dziesiątków lat 
wyrobienia potrzebuje ta  instytucja, 
ile frycowego musi płacić państwo, 
gdy on dojrzewa!"

Przytaczamy te prymitywne my 
śli nie ze względu na „Zaczyn", 
który nie ma znaczenia, iecz ze 
względu na typowy w pewnych 
sferach tok rozumowania: ludek 
głupi, więc tr,y będziemy rządzić! 
Ale gdy przyjdzie jakaś chwila 
krytyczna, przeczują odrazu, 
siła w  masach; że od „głodnych 
kucharek" zależy rozstrzygnięcie!

K. CZ.

i  ewentualnego uchwalenia przed 
stawionych wniosków.

Przewodniczył p. Scieżyński, 
referował propozycje komisji red. 
Krzywoszewski. Wnioski komisji 
składają się z dwuch części. — 
Pierwsza —  to, jak wspomnieliś­
my, wskazówki natury etycznej 
(obowiązek sprawdzania każdej 
wiadomości; niewprowadzanie po 
Iemik ideologicznych na grunt o- 
sobisty itp.). Druga —  to propo­
zycja utworzenia Komisji Orzeka 
jącej, która będzie (w  razie skar­
g i) orzekała, czy dana forma po­
lemiczna nie przekroczyła owych 
etycznych wskazówek. Ta Komi­
sja Orzekająca ma być utworzo- 

przez Zarządy Związków 
dziennikarzy i wydawców. Wszy­
stkie redakcje w  razie zgody na 
obie propozycje podpisują spe­
cjalny „protokół przystąpienia".

W  dyskusji ogólnej pierwszy 
zabrał g?os przedstawiciel redak­
c ji „Robotnika" tow. K. Czapiń. 
ski i złożył zastrzeżenie do pro. 
tokółu. Uważamy —  ijiów ił — w 
zasadzie propozycje za słuszne. 
Niestety, praktyka właśnie ostat­
nich tygodni nic pozwala żywić 
wielkich nadziei. Oto mamy naj. 
ście na jedną z redakcyj z kija- 
mi w  rękach; redaktor został po­
turbowany. Oto redaktora z innej 
grupy politycznej atakuje jakaś 
banda w  pustej ulicy, łamie nu 
czaskę łomem żelaznym i zosta. 
wia go we krw i na ulicy. To już 
są „formy polemiczne" naprawdę 
niezwykłe! Ale jeśli weźmiemy ty l­
ko polemiki słowne, to wystarczy 
wymienić atak „Merkuriusza" nr 
jedną z publicystek naszego obo. 
ztl, którą się oskarżyło o chęć 
„sprzedania Polski Sowietom" 
W  tych warunkach —  jeśli się 
nie zmienią —  słuszne etyczne 
lecenia komisji będą wyglądały 
na obłudę. Protokół Jednak pod. 
pisujemy, aby dać wyraz naszej 
dobrej woli, aby dokonać pewnej 
próby. Ale jeśli stosunki nie ule­
gną zmianie, nie będziemy mogli 
uważać obecnej próby za udałą! 

Poza tym mówca zwraca uwa
gę, iż skład Komisji Orzekające.

Zjnl Zruorai nawikiw-sniaKsElw
31-go października i 1-go listo 

pada obradował w  Warszawie 
doroczny Zjazd Zrzeszenia Praw­
ników Socjalistów. Przebieg Zja­
zdu, licznie obesłanego przez o- 
środki prowincjonalne, był bardzo 
poważny i uroczysty.

Zjazd zagaił prezes Zrzeszenia 
tow. adw. Tomaszewski. Po ukon 
stytuowaniu się prezydium—Zjaza 
w  głębokim skupieniu uczcił minu 
tą milczenia pamięć Ignacego Da 
szyńskiego, w rocznicę śmierci 
wielkiego wodza ruchu socjalis­
tycznego, a następnie pamięć 
wszystkich poległych bojowni­
ków o wolność i niepodległość.

W  Imieniu CKW PPS Zjazd po 
w ita ł tow. adw. H. Świątkowski, 
w  imieniu „Bundu" — tow. Alter. 
Następnie Zjazd wysłuchał treści 
pięknego listu, nadesłanego z Pa- 
ryża przez byłego prezesa Zrze­
szenia, po czym odczytano szereg 
listów i depesz powitalnych.

Po tej uroczystej części Zjazdu 
zebrani przystąpili do' obrad i 
wysłuchali licznych i ciekawych 
referatów, wygłoszonych przez 
tow. tow. adwokatów: H. Ehrli- 
cha (Warszawa), H. Świątkow­
skiego (Warszawa), J. Litauera 
(Warszawa), Dr. Glasnera (Kra­
ków) I J. Blocha, w  zastępstwie 
chorego tow. Z. Kopankiewicza 
(Warszawa). Referaty te, obejmu 
jące całokształt zagadnień polity­
cznych i prawnych oraz dyskusja 
nad nimi, bardzo ożywiona, wy­
pełniły obydwa dni Zjazdu.

Zjazd zakończył się uchwale­
niem szeregu rezolucji, m. innymi 
w  sprawie ogólnej sytuacji poli­
tycznej, w  której to rezolucji 
Zjazd solidaryzuje się z uchwała­
mi Radomskiego Kongresu P.P.S. 
i Kongresu Związków Zawodo­
wych, dalej w  sprawie żydow­
skiej, prasowej, mieszkaniowej,

musi dawać gwarancję obiekty­
wizmu politycznego.

Po tym zastrzeżeniu tow. Cza­
pińskiego obrady potoczyły się da 
lej. W  końcu wszystkie propozy­
cje komisji przyjęto —  z niewiel­
kimi zmianami.

Redakcje, w  myśl uchwały, nad 
syłały swe podpisy pod protokó­
łem przystąpienia do piątku 29

m.
W  ten sposób dokonano bar­

dzo ciekawej próby. W  zasadzie 
powtarzamy —  patrzymy na 

nią z sympatią. Zawsze uważali­
śmy, iż poziom polemik jest rze­
czą ważną. Zawsze ze swej stro­
ny staraliśmy się swe wystąpie­
nia polemiczne, nawet najbardziej 
stanowcze, utrzymać na wysokim 
poziomie. Rozumiemy, że prasa — 
to walka ideologiczna, polemika 
musi być nieraz ostra; ale chodzi 
o to, by nie zniżała się do zacze­
pek osobistych, do podejrzeń i in- 
synuacyj.

Chcielibyśmy, żeby powzięte u- 
chwały wydały owoce... Ale gdy 
obserwujemy ton niektórych dzień 
ników i tygodników, zwłaszcza 
tych faszyzujących, —  trudno 
nam uwierzyć, iż zastosują się do 
zaleceń.

Zobaczymy.
C.

prawa małżeńskiego, prawa kar­
nego; powzięto też szereg rezolu­
cji natury organizacyjnej. Wresz­
cie dokonano wyboru do władz 
Zrzeszenia.

ENARCt55E3ŁÊ
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DZIAŁ LEKARSKI
0 . , . K. KRAJEWSKI
WENERYCZNE, płciowe, pęcherz*. 

Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej

Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 R 
do 8 wlecz.

L e c z n i c e  
Elektoralna 32  

Jasna 20
WENERYCZNE SKÓRNE. 

PŁCIOWE
Od 9 r. do 9 wieez. Niedziele do 1 PP,

SPECJALNA LECZNICA CHORÓB

Ż O Ł Ą D K A  WĄTROBY 
I PRZEMIANY MATERIE PRZE. 
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO
Marszałkowska 99. Od 9 r. — 8 w.

, Niedziele 10 — 1. 8B
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C zerw ony Londyn
Druzgocząca klęska k o n s e r w a ty s to w  stolicy Angiii 

Socjaliści opanowali wszystkie gmin# londyńskie
Faszyści i komuniści nie zdoM ani jednego ndaiu

W  A n g l i i  i  W a l i i  o d b y ły  się 
w y b o ry  sam o rzą do w e . P rz y n io ­
s ły  on e  k lę s k ę  rząd zące m u 
s tro n n ic tw u  k o n s e rw a ty s tó w . 
K lę s k a  ta  b y ła  szcze g ó ln ie  d ru  
zg o cąca  w  L o n d y n ie . W  s to lic y  
A n g l i i  L a b o u r  P a r ty  n ie  ty lk o  
u t rz y m a ła  sw ą  d o tych cza so w ą  
p rze w a g ę , a le  jeszcze ją  z w ię k ­
szy ła , d o łą cza ją c  d o  o p a n o w a ­
n y c h  ju ż  p rz e z  s ie b ie  15 gm in  
jeszcze  d w ie  n o w e , a  m ia n o w i­
c ie  L a m b e th  i  H a m m e rs m ith . 
W  18 na  28 g m in  lo n d y ń s k ic h  
L a b o u r  P a r ty  u z y s k a ła  519 m a n -

Cała Francja czeka
na decyzje Rady Nacz. francuskich socjalistów

Statek polski
z a t o n ą ł

We wtorek wieczorem w  por­
cie gdyńskim wskutek zderzenia 
zatonął mały statek polski „T ran­
sport". Załoga w  liczbie 5 osób w 
ostatniej chwili zdołała się urato­
wać, wyskakując na nabrzeże.

H i t l e r  z a ż ą d a  

zwrotu dawnych kolonii niemieckich
Koła polityczne Paryża są pod 

wrażeniem wiadomości z Berlina, 
zapowiadających nową politycz­
ną Inicjatywę rządu niemieckiego 
w  sprawie kolonii. Rząd niemiecki, 
zachęcony poparciem Wioch, no­
si się jakoby z zamiarem rozwi­
nięcia w  najbliższym czasie deba­
ty  międzynarodowej na temat 
mandatów kolonialnych. Rząd 
niemiecki przez wystąpienie pu­
bliczne kanclerza Hitlera ma o- 
świadczyć, że uważa odtąd sy­
stem mandatów kolonialnych za 
bezprawny i  że od powyższego 
momentu nie uznaje dawnych ko 
lonij niemieckich jako terytoriów 
mandatowych. Poza tym rząd nie 
niecki w  nocie, wystosowanej do 
L ig i Narodów, ma odmówić Lidze 
prawa dysponowania swymi da­
wnymi koloniami.

A n g l ia  
t a i  s o b ie  

z wirstasiieiiia Niem!ec
Wiadomości paryskie, zapowia 

dające jednostronne wyrzeczenie 
się Niemiec art. 119 do 127 Trak­
tatu Wersalskiego, na mocy Któ­
rych Niemcy pozbawione zostały 
kolonii oraz zakwestionowanie 
przez kanc'erza Hitlera postano­

Przesllóie w Belgii
Partia katolicka usiłuje Swerzyt Bząd

Po rezygnacji socjalisty De Ma 
na misji tworzenia rządu w Belgii 
podjął się wybitny członek partii 
katolickiej, dotychczasowy minis­
ter rolnictwa Pierlot. Podczas na­
rad, przeprowadzanych w ciągu

Hitlerowskie grmuiacfe
W  związku z jubileuszem 5-lecia 

pracy min. Becka, prezydent Se. 
natu gdańskiego wystosował na 
ręce polskiego ministra spraw za­
granicznych odręczne pismo gra­
tulacyjne. Obydwa hitlerowskie 
dzienniki w  Gdańsku: „Danziger

t a a f e f i  p S o I n e  
są prawe wszętaa jepnaKowe

W  Białogrodzie ogłoszony zo­
stał komunikat w  sprawie krwa­
wych zajść, jakie wydarzyły się 
w Noyigradac w  pobliżu Virovi- 
tica w Chorwacji. Komunikat 
stwierdza, że 4 osoby zostały za­
bite, a 8 odniosło rany. Deputo­

Amrtańsc# pragsta#
Niezwykle zuchwałego napadu ra ­

bunkowego dokonali p”ilczas dnia w 
bardzo ruchliwej dzielnicy Hollywood 
tlWaj bardzo elegancko ubrani pano. 
w.e. Wtargnęli onj w czasie pełneg0 
ruchu do jednego z wielu w Holly- 
od |  l|3pjsja(l<jll[ MOuKzbUB!U pci|)Al

d a tó w , a  k o n s e rw a ty ś c i za le d* 
w ie  282.

N a p ro w in c ji  s ta n  po s ia d a n ia  
u le g ł m n ie jszym  zm ia n o m  z  w y  
ją tk ie m  lib e ra łó w , k tó rz y  znó w  
p o n ie ś li s tra ty .  D o ty c h c z a s o w y  
s to su n e k  m a n d a tó w  m ię d z y  k o n  
s e rw a ty s ta m i a  L a b o u r  P a r ty  
z o s ta ł m n ie j w ię c e j u t rz y m a n y , 
z  w y ra ź n y m  z w ro te m  na  le w o , 
so c ja liś c i p r z y  c zym  m a ją  d o  za 
n o to w a n ia  k i lk a  zna m ie n n ych  
z w y c ię s tw , ja k  np . z d o b y c ie  
w ię k s z o ś ą i w  B r is to lu  i  C o ve n - 
t r y .  Je d y n ą  p o ra ż k ę  L a b o u r 
P a r ty  p o n io s ła  w  L iv e rp o o lu .

C h a ra k te ry s ty c z n e , że fa szy ­
śc i i  k o m u n iś c i n ie  z d o ła l i  p rz e ­
p ro w a d z ić  a n i je d n e g o  k a n d y ­
d a ta . W y b o r y  o d b y w a ły  s ię  na 
o g ó l p rz y  n ie s p rz y ja ją c e j p o g o ­
dz ie , P rz e z  c a ły  d z ie ń  pa da ) u- 
Ic w n y  deszcz, ■ c o  zm n ie js z y ło  
irc k w e n c ję  w y b o rc z ą . P o za je ­
d n ym  in c y d e n te m , w  w y n ik u  
k tó re g o  a re s z to w a n o  5 osób, do

wień mandatowych Ligi Narodów, 
nie wywołały w  londyńskich ko­
lach politycznych większego w ra­
żenia, tego rodzaju wystąpienie 
Niemiec pozbawione byłoby wszel 
kiego znaczenia praktycznego i 
nie mogłoby mieć żadnych kon­
kretnych skutków.

Ostatni akt walk o Szanghaj
Krwawa bitwa oSuczau

We wtorek po południu Japoń­
czycy po przejściu rzeki Suczan 
obsadzili doniosłe pod względem 
strategicznym pozycje i  rozpoczęli 
atak. Według pierwszych wiaćo. 
mości linie chińskie zostały czę. 
ściowo przerwane. Pozycje wojsk 
chińskich są ostrzeliwane gwałtów 
nym ogniem artyleryjskim. Odgło 
sy kanonady są dokładnie słyszą- 
ne na terenie koncesji międzyroero 
dowej. W  kolach obserwatorów 
zagranicznych panuje przekona­
nie, że nowa ofensywa japońska 
stanowi ostatni akt walk o Szan­
ghaj. Fakt, że Japończycy zdołali

dwóch dni świąt, zapewnił on so­
bie poparcie szeregu wybitnych 
liberałów i  socjalistów, jednak de 
finitywnie stanowisko tych ugru­
powań zależy od decyzji naczel­
nych władz obydwu parfyj.

Nachrjchten" oraz „Danziger Vor- 
pcsten“  zamieściły dłuższe artyku 
ły z omówieniem działalności min. 
Becka, podkreślając zwłaszcza je­
go rołę w normalizacji stosun 
ków polsko - niemieckich i pol­
sko - gdańskich. (ATE).

wany partii chorwackiej Marcin 
Messarow odniósł poważną ranę. 
Z przeprowadzonych dochodzeń 
wynika, że z tłumu padiy strzały 
w kierunku żandarmów, a ci do­
piero odpowiedzieli ogniem na 
strzały. (PAT).

steroryzownniu personelu rewolwera­
mi, zażądali wydania koszjown"ści 
i ziela. l’o rabunku sprawcy opuścili 
sklep, wsiadłszy d<> auta, które sta . 
ło w p°błiżu i odjechali. Ogólna suma 
zrabowanych przedmiotów wyni°rła 
około 150.030 dolarów.

aburzeń nigdzie nie doszło.

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i po da je - 
m y  na  cze le  nu m e ru .

la froncie w Chinach

Na niektórych odcinkach fron­
tu chińskiego wobec braku sieci 
kolejowej, Japończycy transpor­

tują broń na wielbłądach, jak  v 
dać na naszym zdjęciu.

sforsować trudne przejście przez 
rzekę Suczau zdaje się świadczyć, 
że rozpaczliwy opór wojsk chiń­
skich nieco słabnie.

Na odcinku Kiangwan i  Czapę* 
wojska chińskie bronią bohater­
sko swych pozycyj. Krwawe wał­

S z u k a je s z c z e  Lewoniewskiego
W  tych dniach wystartowały z 

miejscowości Narjanmar (ZSSR)
4 samoloty ekspedycji ratunkowej 
pod kierownictwem lotnika Czuch 
nowskiego. Najbliższym etapem 
lotu ekspedycji miała być miejsco 
wość Matoczkin Szar. Samoloty 
miały brać udział w poszukiwa­
niach zaginionego/ lotnika Lewó- 
niewskiego. Po dwugodzinnym lo 
cie samoloty dostały się w  strefę 
burz śnieżnych i straciły orienta­
cję. Dwa samoloty, z któryeh je-

Ostatnśe dspssza 8 wsadcr/asści na sir. l  i 2-a}

Uroczyste o d s ło n^ o e  sztandaru
Oddziału T. U. R. w Olkuszu

W sali „Domu Robotniczego'' w  
Olkuszu odbyło się uroczyste od. 
słonięcie sztandaru Oddz. T.U.R. 
w Olkuszu.

Przewodniczący tow. Kamiński 
zagaił uroczystość i powitał przy­
byłych.

Imieniem Zarządu Głównego T. 
U. R. przemawiała tow. dr. Cioł- 
koszowa. Przemówienie jej zosta­
ło przyjęte oklaskami.

Nastąpiło odsłonięcie sztandaru. 
Tow. Kamiński wręczył. sztandar, 
zdobyty trudem członków, tow. dr. 
Ciołkoszowej,— a ta z. kolei cho- 
dążemu, tow. Łydce,. ze stówami 
pełnymi , wiary, że sztandarowi . te­
mu wiernie służyć będzie.' .

Tow. Łydka złożył uroczystą 
przysięgę czerwonemu sztandaro­
wi .

Następnie zostały wygłoszone 
deklamacje przez C. Gląbiankę i 
St. Kamionkę. Przemawiali przed­

W  przyszłą sobotę i  niedzielę 
obradować będzie w  Paryżu na­
czelna rada partii socjalistycznej, 
zbierająca się co kwartał celem 
określenia polityki partyjnej w  o- 
kresie pomiędzy jednym a drugim 
kongresem stronnictwa. Obrady 
będą posiadały

WYJĄTKOWĄ DONIOSŁOŚĆ,
ponieważ odbywają się bezpośred 
nio po kongresie redykałów 
przed samym wznowieniem sesji 
parlamentarnej. Wśród socjali­
stów panują nastroje 
ZA POWROTEM DO WŁADZY

BLUMA,
inaczej mówiąc Rządu Frontu Lu­
dowego pod kierownictwem so­
cjalistów. Tym nie mniej część de 
legatów uważa, że nagłe wycofa­
nie się socjalistów z gabinetu 
Chautempsa byłoby niepożądanym 
i groziłoby rozbiciem Frontu Ludo 
wego. Ta część delegatów sądzi, 
że należy chwilowo przedłużyć ży 
wot gabinetu Chautempsa aby u- 
możliwić w  przyszłości powrót do 
koncepcji gabinetu Bluma. Delega 
ci zastrzegają się zarazem, że t. 
zw. pauza w  reformach społecz­
nych nie może być synonimem 
COFANIA SIĘ W  STECZ LUB

STAGNACJI.
Naogół przeważa pogląd, że na 

leżałoby przez odpowiednią pro­
pagandę w  całym kraju umożliwić 
dojście do władzy Rządu Frontu 
Ludowego pod wodzą socjalistów 
nie rozbijając obecnie gabinetu 
Chautemps. Centralny komitet wy

k i toczą się o  każdą p iędź ziem i, cie łom  prasy, że na ta rc ie  japoń -
Wediug ostatnich doniesień obie 
strony rzucają do w alki wszystkie 
roizporządzalne rezerwy.

Rzecznik chińskiego sztabu ge­
neralnego oświadczył przedstawi1-

den był pilotowany przez Czuch- 
nowskiego a drugi przez Faricua, 
zawróciły z drogi i wylądowały 
po południu na lotnisku Narian- 
mar. Pozostałe dwa samoloty, kie 
rowane.przez Babuszkina 1 Mosz- 
kowskiego zdołały pomimo burzy 
dotrzeć do celu swego lotu—miej 
scowóści Matoczkin Sząr. Samo­
loty te mają się połączyć z ekspe 
dycją Szewielewa, poszukującą 
Lewoniewskiego.

stawiciele bratnich organizacyj — 
tow: tow.: St. Szota (OKR. PPS. w 
Olkuszu), Rembowski (Zarząd 0 -  
kręgowy T.U.R. Zagł. Dąbrow­
skie), Filarski (Zw. Rob. Przem. 
Metal., Oddz. w  Olkuszu), Br. 
Bronsztajnowa (Bund w Olkuszu), 
J. Owieczka (T.U.R. w Chechle) i 
miejscowi tow. tow.: Fr. Skoczek, 
St. Kamionka, Fr. Kula.

; Po przemówieniach nastąpiło 
wbijanie gwoździ do drzewca 
Sztandaru.
: Podczas uroczystości przygry­
wała orkiestra fabryki „Olkusz".

Na zakończenie została odegra 
tia sztuczka sceniczna p. t .  „K ry-
minalista". ' '
• Na sali było przeszło 600 osób.

Robotnicy mieraicie 
swoje pisma

Legendarny pŁ Fawceft
przebywa wśród tuuożerców  

w niezbadanych puszczach Brazylii
Przebywająca w głębi stanu Goyaz 

(Brazylia) wyprawa, nosząca nazwę 
„Bandeira Piratininga", której prze- 
wódcą jest znany dziennikarz Willy 
Aurelly, dała po wielu reiesiącach 
pierwszy znak życia. Kilku członków

skjej piechoty, wspomaganej 
przez czołgi i  samochody pancer­
ne, skierowane na Uangtangszen 
na drodze z Tazang do Nantsiang 
zostało odparte.

W  ciągu nocy oddziały japoń­
skie usiłowały sforsować Suczau 
w  5 nowych punktach, jednak ty ł 
ko we wsi Tingtu, na zachód od 
Ninszjng, udało się im przerzucić 
oddział, złożony z około 100 lu-

r  W IMHH85CI S rW T W S  - |
AmpihatjB głowy

Pod powyższym tytułem czytamy w 
.przeglądzie Sportowym":

W Niemczech obserwowaliśmy przed 
tygodniem namacalne dowody zglaich- 
szaltowa.iia prasy.

Naczelny trener Rzeszy dr. Nerz wy­
znaczył ssład na Norwegię. Skład był 
normalny, jedyna niespodzianka tkwi- 
ła  na prawym skrzydle. Mianowano 
tam Lenza, gracza, który nigdy w życiu 
ua tej pozycji nie występował. Znako­
mity center ataku został przesunięty aa 
skrzydło.

Przez chwilę w redakcjach było cicho. 
Ale po kwadransie namysłu i wątpliwo­
ści zaskrzypiały p irra  i wszystkie dzien­
niki poranne pogratulowały Nerzowi 
wyboru.

— Co za świetny pomysł! Co za 
odkrycie! Nareszcie Lcnz

odpowiednią dla siebie lokatę. 
Jego ciąg, na bramkę, dobry bieg i strzał 
dawno desygnowały go na tę  pozycję. 
Brawj Leuz! Brawo Nerz!

Trener Nerz przeczytał pochwały i 
przetarł niedowierzająco oczy.

— Ki diabeł... Zwariowali, czy co? 
Skąd oni wzięli Lenza?

Telefon dc Fussball Bundu.
— To .yście podali ten skład do

— Pan go przecież 
z Drezn)-!

— Ale skąd Lenz, jak i tam Lenz. Na 
prawym skrzydle gra ja k  zwykłe Leh-

Omyłka telefoniczna. Zdarza się. 
Ale w żadnym innym kraju opinia pu­
bliczna nie pochyli się kornie przed o- 
myłką, nie zaakceptuje głupstwa nawet 
jeśli sygnuje je  autorytet.

Ten trzykład w kazuje  do jakiego 
nasilenia można doprowadzić dyscypli­
nę społeczną — i jak  wtedy jest źle.

Mimo wszystko,' stary system — cc 
głowa, to rczum — jest lepszy.

i podyktował

Charakterystyczne, że autor tej notat­
ki dotychczas by ł go-ącym zwolenni­
kiem „dyscypliny społecznej", na podo- ----------
bieństwo naszego zachodniego sąsiada, mecz ze Śmigłym, ] 
Poglądów tych bronił długo i  uparcie.złożył ostatnio legitj

konawczy z sekretarzem gene­
ralnym stronnictwa Paul Faurem 
na czele zadowolony jest z wyni­
ków ostatnich wyborów kantonal 
nych i  uważa pozostanie mini­
strów socjalistycznych w  gabine­
cie Chautempsa chwilowo za ko­
nieczne. Partia socjalistyczna po­
winna ich zadaniem zapropono­
wać innym stronnictwom Frontu 
Ludowego zbadanie możliwości

ROZSZERZENIA PROGRAMU 
RZĄDOWEGO.

Należy przewidywać, że rada 
przyjmie ten postulat ale zadecy 
duje zarazem, że obecna polityka 
powinna być kontynuowana.

Szkielet mamuta
na wyspie Wrangia

Sowiecka ekspedycja naukowa 
znalazła na wyspie Wrangia we 
wschodniej części Oceanu Lodo­
watego szkielet mamuta świetnie 
zachowany w  grubej bryle lodu. 
Odkrycie to będzie miało duże 
znaczenie naukowe, ponieważ do­
tychczas nie udało się znaleźć cał 
kowitego szkieletu mamuta.

wyprawy wróciło do wysuniętego po­
sterunku wojskowego dla zd°bycia 
środków żywności i lekarstw i  na­
dało przy tej sposobności depeszę do 
jednego z pism brazylijskich, don®, 
sząc, że wszyscy członkowie „Ban. 
deiry“ żyją i  że wypraw) ‘
się w tej chwili w głębi st 
w górach Koncador, nad
C°rba, gdzie znaleziono bardzo b< 
gate pokłady zł°ta. Obóz rozbito w 
miejscu, gdzie znajdowała się daw­
niej osada kopaczów złota, których 
widocznie wymordowali Indianie, 
gdyż znaleziono tam  niepOgrzebane 
k°ścj ludzkie.

Najsensacyjniejszą częścią depe. 
szy jest wiadomość, której wyprawie 
udzielili spotkani przypadkiem mi­
sjonarze z  zakonu Salezjanów, iż 
sławny zaginiony podróżnik płk. 
Fawcett, o którym nie ma «ddawna 
wieści (pisaliśmy o tym), żyje wśród 
Indian, t.  zw. Szawantów, a obecnie 
pozostaje między nimi j'uż z własnej 
w«Ii j nie ma zamiaru wracać do ży­
cia cywilizowanego. Redakcja „Esta- 
do do S. Paulo** podkreśla w swej 
depeszy, że nie może być tu i 
o żadnej mistyfikacji i zap° 
dalsze rewelacje. Jest jednak rzeczą 
zastanawiającą, że płk. Fawcett 
mógłby się znajdować w plemieniu 
„Szawantów", znanym z tego, że 
nie daje do siebie dostępu ludziom 
białym i uprawia ludożerstwo.

Z notatki powyższej wynika, że poglą­
dy autora na stosunki w „Trzeciej-" Rze­
szy stały się nieco bardziej krytyczne.

B O K S
STAN DRUŻYNOWYCH 

MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
W OKRĘGACH

Bokserskie drużynowe mistrzostwa o- 
kręgowe weszły już w końcowe stadium 
przy czym w szeregu okręgach mistrzow­
skie kluby zostały już  wyłonione.

IF IFar-za:oie trzy kluby a mianowi- 
e Polonia, Legia i  Okęcie mają 10 2 

pkt. stracone. Decyzja zapadnie w me­
czach 7 i  14 b. m.

Na Śląsku mistrzem została drużyna 
Ruch przed Słavią.

Krakowie mistrzem została Wisła, 
ale oczekiwać jeszcze należy na  wynik 
rozpatrzenia przez PZB protestu Ma- 

Na Pomorzu  na czoło wysunęła się

IF Poznaniu prowadzi 
Joplanią.

IF Łodzi na czele znajduje się Geyer 
przed Krusche - Ender i  LKP.

IFe Lwowie mistrzem została Lechja 
przed Czarnymi.

IF Lublinie  LWS pokonał KSZO, 
spotkanie rewanżowe odbędzie się 7 bm.

W  W ilnie  decydujący mecz odbędzie 
się między Śmigłym ‘ Elektritem.

PIŁKĄ NOŻNA
POLSCY PIŁKARZE MIELI GRAĆ 

TRZECI MECZ WE FRANCJI
Po świetnych sukcesach w Lille i  Pa­

ryżu, zarząd paryskiej ligi piłkarskiej 
zaproponował kierownictwu drużyny 
polskiej trzeci mecz we Francji Paryż- 
Liga Polska we wtorek. Na propozycję 
tę odpowiedziano jednak odmownie i  
drużyna polska wyjechała we wtorek 
wieczorem do Polski.
P. MONIAK ZWRÓCIŁ LEGITYMA­

CJĘ SĘDZIEGO PIŁKARSKIEGO
Zamieszany w snrawę rozmyślnego 

wystawienia nieuprawnionego gracza 
Porzeczkow-kiego do składu Unii na 

>. Moniak z Lublina, 
mację sędziowską.
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Przysposobienie do... nędzy W i a d o m o ś c i  Polsk?*
czy przygotowywanie konfliktów

Działalność społeczno - socjalną 
należy pozostawić organizacjom 
robotniczym. One to napewno ro­
zumniej zrobią —i trafniej ocenią, 
co robotnikom potrzeba, od prag­
nących się zajmować tymi sprawa­
mi dyrekcji kopalń.

Dowodem tego, do jakich na­
stępstw prowadzą próby „uszczęś­
liw iania" robotników przez Dyrek 
cję, jest pożałowania godny kon­
flik t na kopalniach Saturnowskie- 
go T-wa Kopalń. Niewyleczona ze 
smutnego doświadczenia „Polskiej 
Prący" wpadła Dyrekcja Saturna 
na nowy niefortunny pomysł zorga 
nizowania na swoich kopalniach 
..przysposobienia pracy"’.

Pomysł oceniony powierzchow­
nie i bez znajomości warunków i 
stosunków, w  jakich górnicy pra­
cują, mógłby się wydawać pozor­
nie nawet nie zły.

Zastrzegam się, że aczkolwiek. 
Dyrekcja Saturnowskiego T-wa 
Kopalń dała zbyt dużo powodów 
do ostrożnego traktowania jej 
wszystkich reformatorskich pomy­
słów, pragnę pomysł utworzenia 
przysposobienia pracy potrakto­
wać wyłącznie ze stanowiska prak 
tycznych możliwości. Przyjmuję za 
tym intencje Dyrekcji jako podyk­
towane jedynie i wyłącznie chęcią 
ulżenia w  ciężkiej doli młodym bez 
robotnym 1 pragnieniem przygoto­
wania ich praktycznie do pracy 
górniczej.

A więc Dyrekcja utworzy u sie­
bie na kopalniach „Przysposobie­
nie Pracy”  tymczasem w  liczbie 
100 młodych bezrobotnych, któ­
rym będzie płaciła 1 złotówkę 
dziennie 1 dawała wyżywienie. — 
Czas trwania przysposobienia ma 
wynosić 6 miesięcy.

Po 6 miesiącach mają „przyspo­
sobieni" otrzymać pracę jako nor 
malni robotnicy na kopolniach 
T-wa Saturnowskiego, a w  razie 
braku pracy na kopalniach tego 
T-wa mają być rozmieszczeni po 
kopalniach sąsiednich „Towa­
rzystw Górniczych"
, Wszystko ładnie i pięknie, ale 

tylko do chwili ukończenia okresu 
przysposobienia. Z chwilą gdy się 
okres tak zwanej nauki skończy 1 
trzeba będzie przysposobionych za 
trudnić, jako normalnych robotni­
ków, racznie się pierwszorzędna 
awantura.

Praktyczne bowiem przysposo­
bienie do pracy górniczej jest po­
trzebne srórnłkom, młodszym górni 
kom, ładowaczom 1 nlefcznej ob­
słudze mechanizmów. Reszta zało­
gi wykonuje takie prace, które 
nie wymagają specjalnego przygo­
towania. Wystarczy tydzień pracy, 
aby się nowo -'przyję ty robotnik z 
prarami tvml zapoznał 1 mógł je 
bez zarzutu wykonywać.

Jeżeli Dvrekcla T-wa Saturn po 
frzebuje robotników do takich pro­
stych robót, to n’ech przyjm’e mło­
dych bezrobotnych, jako robotni­

ków stałych z  normalną płacą, u- 
staloną umową zbiorową.

Ale Dyrekcja do tych prostych 
robót nie przyjmuje robotników — 
twierdząc, że nie ma wolnych 
miejsc.

Pozostaje zatym jedynie nastę­
pujący rozwój sytuacji:

Po 6 miesiącach przysposobie­
nia będzie chciała Dyrekcja zatrud 
nić przysposobionych, jako ciska­
czy, ładowaczy, lub pomocników 
górników. A to nie da się zrobić. 
Bo, aby przysposobionych przy 
tych pracach zatrudnić, trzeba by 
nletylko pominąć w  awansach d?u 
goletnich i  wykwalifikowanych ro­
botników, zatrudnionych obecnie 
przy danych pracach, ale i  zwolnić 
z pracy pewną ilość robotników,—  
celem uzyskania wolnych miejsc 
dla owych młodych przysposobień- 
ców.

Dyrekcja kopalń Saturnowskich 
wie przecież dobrze, jak się sytua­
cja z awansami obecnie przedsta­
wia:

Młodszy górnik pracuje lata całe 
w  tym charakterze jedynie dla te­
go, że nie może s'ę posunąć na­
przód na faktycznego górnika, bo 
by trzeba najpierw zwolnić z przód 
ka górnika starszego. Ładowacz 
nie może się posunąć na miejsce 
młodszego górnika tak długo, do­
póki mł°dszy górnik nie może 
przejść na zablokowane miejsce 
górnika starszego.

Jedynie wówczas, gdy starszy 
górnik sterany wiekiem, lub na sku 
tek inwalidztwa albo śmierci — 
zwalnia miejsce, następują przesu­
nięcia robotników z niższych do 
wyższych grup. W  tym wypaduu, 
bo inne są jeszcze rzadsze, zajmu­
je młodszy górnik miejsce starsze­
go górnika, ład°wacz miejsce gór­
nika młodszego, a ciskacz miejsce 
ładowacza.

Proszę sobie wyobrazić sytuację, 
gdyby zamiast takiej kolejności— 
chciano tych robotników, którzy 
czekają na przesunięcie z niższej 
do'wyższej' grupy zatrudnienia i 
płacy 5,10 a nawet 15 lat, pominąć 
przy awansach na rzecz młodych 
z „Przysposob’enia Pracy":

Cała załoga nie tylko by się wzftti 
rzyła, ale natychmiast by zastraj- 
kowała.

A teraz weźmy drugą ewentual­
ność. Dyrekcja nie będzie mogła 
tych bezrobotnych zatrudnić u sie­
bie po 6-ciu miesięcznym przyspo­
sobieniu i będzie próbowała zapo- 
średniczyć ich do robót prostych 
na innych sąsiednich kopalniacn, 
b o  o zatrudnieniu na robotach, wy 
magających kwalifikacji, nie może 
być mowy ze względów, jakie przy 
toczyłem wyżej. Czy tego rodzaju 
zapośredniczenie jest w  ogóle mo­
żliwe? Niel Na każdej kopalni są 
górnicy, którzy maią dorosłych bez 
robotnych synów. Ba, są bezrobot­
ni górnicy, mający bezrobotnych 
synów. Wszyscy ci nieszczęśliwi

L  t .  Bentley H. W. Alen 1« >

ŚMIERĆ FILANTROPA
(przekład z angielskiego B . K o p e l ó w n y )

...P o m yś la łe m  sob ie  ró w n ie ż , że is tn ie ją  w s z e lk ie  
dane, a b y  w y łą c z y ć  W e th e r i l la .  P ra w d a , że s p o tk a ­
łe m  go w  k lu b ie  K a k tu s a  —  n ie z b y t d a le k o  o d  m ie ­
szka n ia  R a n d o lp h a  —  i  to  w k ró tc e  p o  ty m , gd y  
R au gh  z o b a c z y ł n ie zn a jo m e g o  go śc ia ; ró w n ie ż  p ra w ­
dą, że W e th e r i l l  —  g d y  go  s p o tk a łe m  —  m ia ł na  so­
b ie  s tró j b a rd zo  p o d o b n y  do  te go , ja k i  o p isa ł R au gh t. 
A le  is tn ia ł je d e n  w y ją te k :  kap e lu s iz l W e th e r i l l  n o s ił 

m ię k k i c z a rn y  ka p e lu s z  z  s z e ro k im  ro n d e m . Z aw sze 
m ia ł ta k i.  B y ła  to  n ie o d łą c z n a  część je g o  c h a ra k te ­
ry z a c ji. E u ge n iu sz  W e th e r i l l  c h a ra k te ry z o w a ł się 
p rz e z  c a łe  ż y c ie  na E u ge n iu sza  W e th e r i l la  i  zaw sze 
b a rd z o  s ta ra n n ie  g ra ł sw o ją  ro lę . .. P e w n y  b y łe m , że 
n ie  m ia ł w  s w o im  m a ją tk u  żad ne go c y l in d ra  —  i  d la ­
te go  n ie  w y d a w a ło  m i s ię  m o ż liw e , a b y  ta je m n ic z y m  
gośc iem  m ó g ł b y ć  E u ge n iu sz  W e th e r i l l .

. .. .A  d a le j n ie  w y d a w a ło  m i s ię  lo g iczn e , a b y  to  
m ó g ł b y ć  F a irm a n , g d yż  w id z ia łe m  F a irm a n a , w s k a ­
k u ją ce g o  d o  p o c ią g u  n a  s ta c ji  V ic to r ia  o  g o dz in ie  
20.20, — ■ a  w ó w cza s  m ia ł on  b rą z o w y  k a p e lu sz  i  b rą ­
zo w e  p a lto  a d o  te g o  b rą z o w e  sp o d n ie  i  b rą z o w e  b u ­
ty  —  rz e c z y w iś c ie  w s z y s tk o  d o pa sow a ne  w  k o lo rz e . 
R o zu m ie  się, w ie d z ia łe m , że  F a irm a n  b y ł  te g o  w ie ­
c z o ru  u  R a n d o lp h a , a le  b y ło  to  w  ja k iś  czas p o  w iz y ­

nędzarze czekają z upragnieniem 
na jakieś wolne miejsce na danej 
kopalni.

A  tu, naraz gdy się zrobi wolne 
miejsce, kopalnia przyjmuje za­
miast ich synów, bezrobotnych 
przysposobionych, i  ząprotegowa- 
nych przez dyrekcję „Saturna” . 
Już sama próba takiego pominięcia 
przy przyjęciu do pracy bezrobot­
nych robotników miejscowych na 
rzecz zaprotegowanych przez Dy­
rekcję Satumowską wywołałaby 
wzburzenie w  danej miejscowości.

A zatym jak i będzie ostateczny 
rezultat niefortunnej zabawy w 
„społecznictwo”  Saturnowskiej Dy 
rekcji?

Jak zechce zatrudnić młodzież 
bezrobotną z przysposobienia na 
własnych kopalniach, będzie musia 
ła zwolnić odpowiednią ilość już za 
trudnionych robotników i  pokrzyw 
dzić w  dodatku pewną ilość robot­
ników w  awansach. Wywoła to 
niechybnie strajk na kopaln’ach Sa 
tumOwsklch. Będzie próbowała za- 
pośrednlczyć tych robotników na 
kopaln’ach innych, wywoła wśród 
tamtejszych robotników i bezrob°t 
nych wzburzenie i  strajk.

Nie da owej młodzieży z „przy 
sposobienia" po 6-clu miesiącach 
pracy, lub zatrudni tylko kilku — 
wówczas wywoła niezadowolenie 
i wzburzenie wśród nich samych! 
ich rodziców. Bo tak oni jak i ro­
dzice liczyli na to, że po 6 miesią­
cach będzie praca i zarobek.

Widzimy za tym, że pomysł 
Saturnowskiej Dyrekcji, skópiowa 
ny zresztą ściśle z wzoru hitlerow 
sldego, daje w rezultacie zamiast 
pracę, zarobek i uspokojenie, je­
dynie rozczarowanie i rozgoryczę 
nie; nOwe konflikty i strajki.

Tak, tak. Hitlerowskie pomysły 
nie dadzą się po prostu na nasz 
grunt przeszczepić. Dyrekcja T®. 
warzystwa Saturn lepiej za tym 
zrobi, gdy się zajmie tylko 1 wy­
łącznie produkcją i zbytem węgla, 
a obronę społecznych interesów 
robotników i opiekę społeczną po 
zostawi bardziej powołanym do 
tego instytucjom: robotniczym 
związkom zawodowym.

Dyrekcja Saturna przekonała 
się już, że sam pomysł musi do- 

i prowadzić do niebezpiecznych za­
burzeń. Trzeba się zatym, póki 
czas, wycofać.

JAN STAŃCZYK.

Włosfiwwypadaiie.łupleżST^idte^Snę
jące i pobudzające porost włosów. Laboratorium Artymiński i Kępski. 
Królewska 35. Przy Laboratorium bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Wyrok uniewinniający
w procesie o zbieranie sk ła tek  na Hiszpan:?

Ze Stanisławowa donoszą: ine j na rzecz wojsk rządowych w 
Starostwo w  Tłumaczu ukarało Hiszpanii. Od tego orzeczenia 

Józefa Pfefera grzywną 100 zł. za Pfefer odwołał się do sądu, który 
przeprowadzenie zbiórki płenięż- I wydał wyrok uniewinniający.

W yrek w  procesie komunistycznym
Przed sądem w  Dubnie toczył 

się wielki proces 44. mieszkańców 
pow. dubieńskiego, oskarżonych

Strajk na kopalni
w Brzeszczach

Na kopalni węgla w  Brzesz­
czach wybuchł strajk okupacyjny. 
430 górników zjechało na dół do 
kopalni i pozostaje w  niej. Powo­
dem strajku jest spór zarobkowy.

o antypaństwową działalność ko- 
mtyiistyczną. Wczoraj ogłoszony 
został wyrok, mocą którego głów 
ny przewódca oskarżonych, nieja­
ki Jakub Sołowian, skazany zo­
stał na karę śmierci, zamienioną 
mu przez zastosowanie amnestii 
na karę dożywotniego więzienia. 
Pozostali oskarżeni otrzymali ka. 
ry  od 5—15 la t więzienia.

Walka z potajemnym 
nisojem

W  walce z plagą potajemnego 
uboju kilka gmin na terenie pow. 
szczuczyńskiego postanowiło wy. 
znaczyć nagrody za wykrycie ta j­
nych placówek uboju. Nagrody 
mają być udzielane w wysokości 
50% ściągniętej kary administra­
cyjnej.

Pełne zadouotenie daje

c ie  n ie zna jom eg o , k tó re g o  w id z ia ł R a u g h t. T ę  k w e -  
s tję  ro z w ią z a ła  p o ra  p rz y ja z d u  do  L o n d y n u  po c iąg u, 
k tó ry m  F a irm a n  je c h a ł z C la yp o o le .

P rz y p u ś ć m y  —  p o m y ś la łe m  sob ie  —  że R o u g h t 
o m y li ł  s ię  co  do  g o d z in y . I  ta k  b y ło b y  n ie z ro z u m ia łe , 
po  co  F a irm a n  m ia łb y  p rz y c h o d z ić  d o  R a n d o lp h a  w  
u b ra n iu  w ie c z o ro w y m , —  a n a w e t je ż e li b y  ta k  b y ło  
—  to  ja k  i  gd z ie  m ó g ł p rz e b ra ć  s ię  d o s ta te c z n ie  p rę d ­
k o , a b y  zd ą żyć  na po c ią g , o d je żd ża ją cy  z  V ic to r i i  o 
20.20? W y d a w a ło  m i się to  n ie p ra w d o p o d o b n ie  sz y b ­
k im  p rze o b ra że n ie m ... —  T r e n t  z w ró c i ł  s ię  d o  F a ir ­
m a n a : —  W id z is z  w ię c , d la czeg o  p o m y ś la łe m  sob ie, 
p o  w y s łu c h a n iu  o p o w ia d a n ia  R au gh ta , że  c z ło w ie ­
k ie m , k tó re g o  w id z ia ł —  nie  m o g łe ś  b y ć  ty ....

. . .A  p o te m  na g le , gd y  d a w a łe m  te m u  b ie d a k o w i p a ­
p ie ro s a  i  w h is k y ... .

—  D odaja .c i  o b lic z a ją c  w  m y ś la c h  —  z a u w a ż y ł p o ­
n u ro  in s p e k to r  B lig h .

—  C zy  to  się n a z y w a  w  S c o tla n d  Y a rd z ie  da n ie m  
p a p ie ro s a  i  w h is k y ?  —  z a p y ta ł T r e n t  z z a in te re s o ­
w a n ie m . —  N o , w ię c  d a łe m  te m u  b ie d a k o w i to  c ze ­
go, ja k  m i się zd a w a ło , —- p o trz e b o w a ł. I  a k u ra t  w  
te j sam ej c h w il i  p rz y s r ia  m i d o  g ło w y  z u p e łn ie  n o w a  
m yś l. G d y  za s ta n a w ia łe m  się, c zy  F a irm a n  m ia ł czas 
s ię  p rz e b ra ć , p rz y s z ło  m i do  g ło w y  s ło w o  „p rz e o b ra ­
ż e n ie "  —  i  u t k w i ło  gdz ieś na  d n ie  m ózgu. C o  ja k iś  

czas w ra c a łe m  do  te g o  p o ję c ia  —  a  p o te m , w  n a ­
g ły m  p rz e b ły s k u , z ro z u m ia łe m  d la czeg o.

T r e n t  u rw a ł.  In s p e k to r  B lig h , p rz y g lą d a ją c  m u  się 
z o s łu p ie n ie m , z a u w a ż y ł: —  N ie c h  m n ie  d ia b l i  w e z ­

m ą, je ż e li w ie m , o  c zym  p a n  m ó w i.
—  I  m n ie  t a k ż e  —  d o d a ła  p a n n a  Y a t e s ,  n i e  p r z e r y ­

SPŁONĄŁ ŻYWCEM /  ,
W  STODOLE.

We Wrześni, na strychu zabu­
dowania niejakiego Liśewsb iego, 
wybuchł rano pożar. Obok stry­
chu znajdowała się izba, w  której 
spał 23-letni parobek Leon Abra­
mowicz. Kiedy parobek się obu­
dził, izba stała już cała w płomie­
niach Wszelkie usiłowania parch 
ka, by wydostać się z płonącego 
domu, spełzły na niczym. Abra­
mowicz poniósł straszną śmierć 
w  płomieniach. Straż pożarna zdo 
łała ogień zlokalizować.

WYBICIE SZYB 
W  SZKOŁACH.

Ubiegłej nocy nieznani spraw­
cy wybili 32 szyby w dwóch szko 
łach żydowskich w  Wilnie.

SAMOBÓJSTWO
STUDENTA.

Student uniwersytetu wileńskie 
go, 27-letni Stefan Barański, na­
mówił swych rodziców, by poszli 
do kina, sam zaś podczas ich nie­
obecności poprzecinał sobie żyły 
na rękach i zmarł, wskutek upły­
wu krw i. Przyczyną samobójstwa 
była nieuleczalna choroba.

POŻAR.
Z  Rybnika donoszą, że w  ciągu 

ubiegłej nocy wybuchł groźny 
pożar w  Marlewicach Górnych, w 
zabudowaniach Walentego Rojka 
Pożar strawił zabudowania gospo 
darskie a następnie przerzucił 
się na domy mieszkalne rolnika 
Kotuli. Straż pożarna po kilku­
godzinnej akcji ogień zdołała vt- 
gasić. Oba gospodarstwa spłonę­
ły. Straty wynoszą około 20.000 
zł.
B. PISARZ GMINNY SKAZANY 

ZA DEFRAUDACJĘ.
Sąd okręgowy w  Suwsiłkach

rozpatrywał sprawę b. pisarza 
gminnego w  Kukowie, Bolesława 
Urbanowicza, oskarżonego o przy 
właszczenie sumy 1.835 zł. 36 gro 
szy z pieniędzy gminnych.

Sąd skazał defraudanta na 3 
lata więzienia z pozbawieniem 
praw obywatelskich na 5 lat. 

PODPALENIE LEŚNICZÓWKI 
Z ZEMSTY.

W  Podhorodcach wybuchł po­
żar, który strawił leśniczówkę — 
stanowiącą własność obywatela 
holenderskiego Piotra Mentena. 
Ponieważ Menten ma zatargi z 
ludnością miejscową, podejrzewa­
ją, że ogień podłożono z zemsty.

TRAGICZNY SPLOT 
WYPADKÓW Z POWODU 1-GO 

ZŁOTEGO.
W  Równem robotnik Dubielew 

ski spotkał się ze swym kolegą 
Karolem Wysłużyłem. Po wypiciu 
większej ilości alkoholu Dubielew 
ski przypomniał swemu koledze, 
że jest mu winien 1 zł. Na tym 
tle powstała między nimi kłótnia. 
W  pewnej chwili Dubieiewski tak 
nieszczęśliwie pchnął Wysłużyła, 
że ten padając, nadział się na 
noża. Wskutek odniesionej rany 
ostrze trzymanego przez siebie

zmarł. Obecnie Dubieiewski od­
powiadał przed ' sądem okręgo­
wym w  Równem, który skazał go 
na 5 lat więzienia.
KRWAWA STRZELANINA WE 

WSI.
We wsi Biskupia W ola pod Ło­

dzią, do powracającego z kościoła 
Andrzeja Kopcia, zaczął strzelać z 
ukrycia jego sąsiad, Wacław Kraw 
czyk, iraniąc go ciężko. W  odpo­
wiedzi rozpoczął w  stronę Kraw­
czyka kanonadę rewolwerową 
szwagier Kopcia, Stanisław Kmie­
cik. W  wyniku strzelaniny ciężko 
ranni są Kopeć i  Krawczyk, któ­
rych przewieziono do szpitala. 
Kmiecika raesztowano.

KOŃ ZABIŁ ROBOTNIKA 
ROLNEGO.

W  kolonii Biewiata w  pow. Pos 
tawskim został kopnięty w  pierś 
przez konia robotnik rolny, 19 1. 
Piotr Szostak. Ranny po kilku m i­
nutach zmarł w. strasznych mę­
czarniach.

Kącik radiowy
CZWARTEK 4 listopada 

19.00 „Wschodnia baśń miłości’'.
Słuchowisko Andrzeja Rybickiego. 

20.00 Muzyka lekka i taneczna w
wyk. Malej Orkiestry Polskiego Ra­
dia.

WĘDRÓWKI MUZYCZNE
Cykl 18 audycyj, nazwany „Wę­

drówkami muzycznymi", który roz­
poczęło Wilno w dniu 7 października, 
jest jeszcze jedną próbą umuzykal­
nienia słuchaczy radiowych.

Ujęte w spisób możliwie popular­
ny, „Wędrówki muzyczne" zawierają 
próby charakterystyki muzyki wło­
skiej, francuskiej, memieclaej, pol­
skiej i  innych. Najbliższa pogadanka 
w dniu 4 listopada wygłoszona zo­
stanie o godz. 15.45 i  poświęcona bę­
dzie operze włoskiej.

WYSTAWY RADIOWE
Celem popularyzacji radiofonii Pol­

skie Radio urządza w wielu miastach 
Wystawy Radiowe, będące niebylejaką 
atrakcją zwłaszcza dla miast prowincjo* 
nalnych. Obecnie otwarta została W y­
stawa Ogólnopolska w Bydgoszczy 3 
trwać będzie do 6 listopada.

Hadia warszawskie
CZWARTEK, 4 listopada.

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.20 Gimnastyka. 6.40 Płytj. 
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Płyty. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.35 Pora­
nek dla szkół powszechnych. Tańce 
i pieśni ziemi krakowskiej. 11.40 
Paganini. Koncert skrzypcowy. 11.57 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 
J5.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
Wędrówki muzyczne: Italia. 16.15 
Muzyka salonowa. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17.00 O książce „Arrasy 
Zygmunta Augusta'1. 17.15 Serenady 
i tańce w wykonaniu Marii Sokół- 
17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Wia­
domości sportowe. 18.10 Skrzynka 
ogólna. 18.30 Program na jutro.
18.35 Audycja dla młodzieży wiej­
skiej. 19.00 Oryginalny Teatr Wy­
obraźni; „Wschodnia baśń o miłości" 
słuchowisko Andrzeja Rybickiego.
19.35 Recital śpiewaczy Pawia Pro- 
kopierii. 19.5C Pogadanka aktualna. 
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktual­
na. 21.ifi| Muzyka taneczna. 21.45 No 
wy Akadenrk — Kornel Makuszyń­
ski — szkic literacki Kazimierza 
Czachowskiego. 22.00 Koncert kame­
ralny, 22 50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Parę informacji. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Kon­
cert solistów. 15.00 Jak spędzić świę­
to? 15.10 Płyty. 18.00 Utwory forta-

K
we Debussyego. 18.50 Muzyka 
. 19.50 życie kulturalne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.90 
Gawęda o sztuce. 22.) 5 Płyty. 

PIĄTEK, 5 listopada. 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Płyty. 8.00 Audy­
cja dla szkół. 11.15 Auaycja dla 
szkół. 11.40 Kwartet smyczkowy. 
11.57 Hejnał. 12.03 Audycja połu­
dniowa. 15.30 Wiadomości gospodar­
cze. 15.45 Bajki indiańskie. 16.20 
Koncert ork. mandolinistów. 16.50 
Pogadanka aktualna. 17.00 Czy p ra­
ca pani domu może być zawodem. 
17.15 Arie i pieśni w wyk. Olgi Di- 
dur. 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 
Marsze charakterystyczne. 18.30 Pro 
gram na jutro. 18.35 Audycja dla 
wsi. 19.00 Teatr Wyobraźni* „Syn 
marnotrawny" — komedia Stanisła­
wa Trembeckiego. 19.40 Płyty. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Koncert 
symfoniczny z sali Filharmonii 
Warsz, Wykonawcy: Ork. filharm . 
Warsz. pod dyr. Jaschy Horensteina 
i France Ellengaard (fortepian). 
22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II.

13.00 Płyty. 14.00 Informacje. 14.0-1
Program na jutro. 14.10 Koncert Or­
kiestry P. R. 15.00 Reportaż. 15.15 
Płyty. 18.00 I  ak t opery Giuseppe- 
Verdi‘ego „Rigoletto". 19.05 Muzyka 
taneczna. 19.50 Życie kulturalne sto­
licy. 19.55 Wied, sportowe. 22.00 Po­
wieść chińska — sakne literacki. 22.15 

Muzyka taneczna. 23.15 Płyty.

w a ją c  ro b o ty .  In s p e k to r  B lig h  na  c h w ilę  z e s z ty w n ia ł 
n a  k rz e ś le .

D r.  F a irm a n  o d c h rz ą k n ą ł znacząco . —  T r e n t  ma 
na  m y ś li —  w y ja ś n ił  —  że... m ó w ią c  z u p e łn ie  p o p ro -  
s tu ... w  je g o  p o d św ia d o m o śc i u t k w i ła  p e w n a  k o n c e p ­
c ja , k tó ra , p o d  w p ły w e m  sko ja rz e n ia  m y ś li,  na g le  i 
n ie o c z e k iw a n ie  w y d o b y ła  się na  p o w ie rz c h n ię  św ia ­
do m ośc i.

In s p e k to r  p rz y g lą d a ł się p rz e z  k i lk a  c h w il  m ó w c y .
—  O l J e ż e li to  ty lk o  m ia ł na  m y ś li  —  r z e k ł  w  k o ń ­

c u  —  cze m u  n ie  m ó g ł p o w ie d z ie ć  te g o  od ra zu ?  —  
Z w ró c i ł  się do T re n ta  —  m ia ł p a n  n a tc h n ie n ie  —  czy 
ta k ?  —  k tó re  z ro d z iło  s ię  w  ja k iś  spo sób p o d  w p ły ­
w e m  p o ję c ia : „p rz e o b ra ż e n ie "?

— W ła ś n ie  —  r z e k ł  T re n t .  —  W id z i  pan, nagle 
p rz y p o m n ia ł m i s ię  K a ro l H a w tre y . . .

T rz e j s łuch acze  p o p a tr z y l i  p o  sob ie  w  o s łu p ie n iu .
—  ... w  sz tu ce  „ W ie ś ć  z  M a rs a "—  w y ja ś n ił  p o ś p ie ­

szn ie  T r e n t :  —  C z y  n ik t  z w as  te g o  n ie  w id z ia ł?
—  Ja  w id z ia łe m  —  rz e k ła  p a n n a  Y a te s , te ra z  g łę ­

b o k o  za in te re so w a n a . —  P o sz ła m  na  t o  z P e th e r to n -  
sam i... p a m ię ta s z  ic h  F ilip ie ? . . .  Ic h  m ło d sza  c ó rka . 
J u lia , o m a l, że n ie  w y s z ła  za m ąż  za ja k ie g o ś  o r ie n ta -  
l is tę — i  ro d z ic e  b y l i  w  d o s k o n a ły c h  h u m o ra ch , p o n ie ­
w a ż  w ła ś n ie  w s z y s tk o  s ię ro z c h w ia ło ... W  sz tu ce  te j 
w y s tę p o w a ł c z ło w ie k , k tó r y  sp a d ł na z ie m ię  z M a r ­
sa —  ja k iś  m a g 'k , k tó r y  —  i le k r o ć  sJę n a  coś g n ie w a ł 

—  k a z a ł w s z y s tk im  m e b lo m  s k a k a ć  do  gó ry . H a w tre y  
m ia ł ro lę  n ie p rz y d a tn e g o  na n ic  b o ga cza  —- b a rd z o  
le n iw e g o  i  sam o w o lne go . C z ło w ie k  z M a rs a  za m ie n ił 
go  w  b e zdo m ne go  w łó c z ę g ę  —  o b d a rtu s a  be z  k o s z u li.

(D. c. n.)



K R O N I K A  K R A K O W S K A

Trzy, rocznice cA-ił lud pracują, 
cy Kratowa na uroczystej akade­
mii, urządzonej w  niedzielę, 31-go 
październik^ b- r -> w  R*11 Starego 
Teatru: pierwszą smutną rocznicę 
śmierci Nauczyciela i Wodza pol­
skiej klasy pracującej Ignacego Da 
szyńskiego, drngą i  trzecią krzepią 
cć 19 rocznicę przejęcia z rąk Au­
striaków władzy w  Krakowie w 
dniu 31 października ?9I8 roku i 
utworzenio w  kilka dni później 
pierwszego suwerennego Rządu 
polskiego: Rządu Ludowego w Lu 
blinie. Organizatorzy akademii O. 
K. R. PPS. im. Ignacego, Daszyń­
skiego w  Krakowie kierowali się 
myślą połączenia w  jedno wspo­
mnienie i  pamięci o Wielkimi Nau­
czycielu i tych wszystkich prac, w 
których osoba Ignacego Daszyń­
skiego na zawszę zespoliła się nie 
tylko, z tradycją .polskiego ruchu 
socjalistycznego, ale także jako 
nie dający się już nigdy usunąć 
fragment wbudowała się w  całość 
historii Polskiego Narodu.

Największa i  zarazem najpięk­
niejsza sala krakowska Starego; 
Teatru nie tylko, że nie .mogła po> 
mieścić wszystkich przybyłych, ale 
nawet małej części tych tłumów, 
którć w  niedzielę tłoczyły się na 
uiićy Jagiellońskiej, nadaremnie u- 
siłując dostać się • na akademię. 
Wszystkie bilety, zostały bowiem 
rozprzedane .na trzy dni przed ter 
minem akademii. Sama zaś sala, 
tonąca w  czerwieni sztandarów, 
posąg Ignacego Daszyńskiego na 
scenie, odcinający się jaskrawą 
białością od czerwonego tła, za­
walone masą ludzką wszystkie 
przejścia, zdające się uginać pod 
ciężarem mrowia ludzi! pięknie, 
lekko skonstuowane galerie Stare 
go Teatru —  tworzyły, niezapo­
mniany, jedyny w. swoim rodzaju 
widok.

Może to było celem organizato­
rów, a może też przypadkowym 
zbiegiem okoliczńośoi, w  swej 
przypadkowości jakże jednak wła 
ściwym, że akademię zagaił stary 
towarzysz Kowalski; jeden z bar­
dzo już nielicznych członków pier 
wszej partii socjalistycznej na zie 
miach polskich: „Proletariatu". U- 
roczystość skutkiem tego nabrała 
charakteru przeglądu wszystkiego 
co myśl socjalistyczna zdziałała i 
wniosła do ogólnego dorobku kul 
tury i historii walk o wyzwolenie 
społeczne i narodowe Ludu Pol­
skiego.

Na estradzie pojawia się tow. 
Kowalski. W ita serdecznie obecną 
na sali wdowę po Ignacym Da­

Uroczysta akademia w  Krakowie Z m ia sta
szyńskim. M ówi o początkach tak 
zdawałoby się odległych a przecież 
tak niedawnych — ruchu socjali­
stycznego w  Krakowie. Na chwilę 
przesuwa się przez salę cień Lud­
wika Waryńskiego, majaczą się w 
oddali mitry więzienia św. Michała 
w  których i  Waryński a potem Da 
szyński mieli pokutować za swe 
przywiązanie do sprawy robotni­
czej. Tow. Kowalski powołuje pre 
zydiunl w  osobach ttow. Ciołko- 
sza, Wrońskiego, Bulsiewlcza, Cze 
kańskiego, ży ły , Matuli i  Bujasa.

Zabiera głos tow. Ciołkosz. Pier 
wsze jego słowa poświęcone są 
krwawiącej Hiszpanii. Z kolei mó 
wca obrazuje niebezpieczeństwo 
wojny, która już rozgorzała na 
dwóch krańcach świata w Hiszpa­
nii j Chinach i w  każdej chwili za 
grażać może polskiej Niepodleg­
łości.''

A . przecież tę Niepodległość — 
powiada.tow. Ciołkosz.— wywal­
czy} Lud Polski. Ona jest rezulta­
tem dziesiątki la t trwającej pracy 
PPS. z Ignacym Daszyńskim na 
czele. Dzisiaj próbuje się sfałszo­
wać prawdę; usiłuje się zarzucić 
wstydliwie zasłonę na wszystko, 
co PPS. zdziałała. 31 październi­
ka 1?18 roku Lud Polski rzucił w 
KrakowJe w  bioto czarne orły 
habsburskie. W  kilka dni potem 
powstał pierwszy od czasów Trau 
gutta suwerenny Rząd Ludowy w 
Lublinie. W  tym samym czasie lud 
górniczy krwaw ił się o polskość 
Górnego śląska. Polskę wywalczy! 
Lud ,i tylko Lud ma prawo nią 
rządzić! (oklaski). Robotnicy u- 
mieją władać karabinem; dali tego 
dowód 1918 j  1920 roku, gdy 
przyjdzie potrzeba, gdy wróg bę­
dzie siał u granic Państwa — znów 
sobie tę umiejętność przypomną. 
Nie tylko technika będzie decydo­
wać w  przyszłej wojnie, przede 
wszystkim decydować będzie czło 
wiek, który środkami techniczny­
mi będzie się musiał posługiwać. 
Jedyne demokratyczne urządzenie 
chwili obecnej to Żołnierz Niezna 
ny; —  gdyby ten Żołnierz powstał 
z grobu czymbyśmy go powitali? 
Polską rzeczywistością?,..

W  pewnym momencie cała sala 
demonstruje na cześć demokratycz 
nych wyborów! Ludzie wstają z 
miejsc, długotrwałe oklaski i  okrzy 
ki.

Robotnicy i  chłopi przypieczęto 
wali swoje braterstwo broni. Dzi­
siaj polscy robotnicy i  chłopi spo­
tykają się ze starszyzną legiono­
wą. Starą miłość robotników, chło

pów j żołnierzy sytfibolizuje gen.
Roja!

Zebrani urządzają gen. Roi en­
tuzjastyczną owację.

Tow. Ciołkosz mówi następnie 
o polityce zagranicznej. Kończy 
słowami:

Polska jeśli chce żyć, musi od- 
naleść zagubioną ideę wolności.

Następują słowa, poświęcone pa 
mięci Ignacego Daszyńskiego. Tej 
części przemówienia wysłuchali 
obecni stojąc. Zakończył tow. Cioł 
kosz przemówienie odczytaniem 
przysięgi Rządu Ludowego Lubel­
skiego.

Z kolei orkiestra tramwajarzy 
wykonywa szereg utworów.

Zebrani w itają serdecznie obe­
cne na sali dzieci tow. Daszyńskie 
go. Następnie zabiera glos gen. 
Roja, przy ponownym wybuchu 
entuzjazmu. Pierwsze słowa mów 
cy giną we wrzawie. Powoli sala 
uspokaja się. Wreszcie w  ciszy 
rozbrzmiewają słowa gen. Roji:

,,Uważam sobie aa wielki zasz­
czyt, że zaprosił mnie na swoją 
akademię taki czynnik społeczny i  
państwowy jak PPS. Z  PPS ze­
tknąłem się jeszcze przed wojną, 
a zwłaszcza pozostawałem, jak zre 
sztą wszyscy, pod urokiem człowie 
ka, M6ry był największą dumą 
Polskiej Partii Socjalistycznej — 
Ignacego Daszyńskiego. PPS nie 
jest tylko własnością swoich człon 
ków, jest własnością całego Naro. 
dn! (oklaski). Dzisiaj oczy całej 
Polski z nadzieją są skierowane w 
stronę PPS... W  roku 1918 zorga. 
nizowałem w dniu 31 października 
przejęcie władzy z rąk okupantów 
Czynu tego dokonali robotnicy i  
chłopi z  wsi podkrakowskich. A k­
tu tego dokonano bez żadnych ek­
scesów, bez samosądów w całkowi­
tym  spokoju. To właśnie jest ce­
cha rządów ludowych. Właśnie

Niepodległość zasadza się na ta­
kich spokojnych, pełnych odpowie­
dzialności rządach, ludu-Wtenczas 
gdy powstawawalo Państwo Pol­
skie tym  czynnikiem, który to Pań 
stwo tworzył, był chłop i  robot­
nik. Dzisiaj usiłuje się Lud odsu­
nąć od wplyww na Państwo. Po­
jawiły się totalizmy, faszyzmy, a- 
le Polska znajdująca się między 
dwoma organizmami dyktatorski­
mi, jeśli chce zachować Niepodle­
głość, musi wybrać system demo- 
kracji, system wrodzony polskiej 
naturze. Tylko w  tym  wypadku 
będzie Polska mogła sobie zjednać 
sympatię i  poparcie wielkich zacho 
dnio -  europejskich potęg demokra 
tycznych. Kończę życząc zebranym 
i  sobie, ja k  najprędszego triumfu 
w Polsce, ideałów demokratycz­
nych. (Oklaski)1'.
Następują deklamacje tow. tow. 

Puchalskiej i  Polusównej. Chór 
„Lutni Robotniczej" wykonywa sze 
reg pieśni.

Do głosu przychodzi ob. Stani­
sław Szczepański ze Stronnictwa 
Ludowego. Krótkie przemówienia 
reprezentantów ruchu ludowego 
zawierające deklarację współpracy 
Stronnictwa Ludowego z PPS. wy 
wołało na sali huragan okrzyków 
: oklasków na cześć Str. Ludowe­
go-

Przemawiał następnie tow. Stą- 
czek, były minister rządu ludowe­
go w  Warszawie. Ostatni zabiera 
głos znany literat proletariacki 
Leon Kruczkowski. Piękny referat 
tego mówcy poświęcony byl wy­
kazaniu, że tylko połączenie haseł 
wyzwolenia społecznego z hasłami 
niepodległościowymi stanowi jedy 
ną gwarancję całości granic Pań­
stwa.

Zakończyły akademię deklama­
cje zbiorowe zespołu młodzieży 
P. P. S.

Echa nadużyć w banKu
Tow. ZaliuRgweao w Chrzanowie

W głośnej sprawie defraudacji 
w Banku Tow. Zaliczkowego w 
Chrzanowie akt oskarżenia prze­
ciw dyrektorom Dziubie i Gralew 
skiemu oraz urzędnikom Kosow­
skiemu i Ślusarczykowej iest już 
gotowy.

Zaprzysiężeni biegli sądowi po 
kilkumiesięcznych badaniach ksiąg 
banku i specjalnej drobiazgowej 
ekspertyzie buchalteryinej, stwier­
dzili, że nadużycia przekraczają 
sumę 75i 1.000 zł.

Echa aresztowania burmistrza Jaworzna

Sułkowice, pow. Myślenice

Żądam y rachunku
W Domu Ludowym, zbudowa­

nym wysiłkiem. wszystkich obywa 
teli Sułkowic bez różnicy przeko­
nań, odbywają się ostatnio zebra­
nia i referaty, które z zadaniami 
i celami Domu Ludowego nie ma­
ją absolutnie nic wspólnego.

W gminie o b, wysokim pro­
cencie chorych na gruźlicę, nie by 
lo jeszcze ani jednej pogadanki o 
higienie życia codziennego. Dla 
chłopów nie urządza się facho­
wych referatów z dziedziny kul­
tury rolniczej. Dla niemiłosiernie 
wyzyskiwanych chałupników prze 
inysłu kowalskiego nie robi, się w 
Domu Ludowym nic, co by ich 
ciężką dolę poprawiło. Ale za to 
w tym Domu Ludowym mieliśmy 
referenta, który się ośmielił robo­
tników/, poległych na bruku kra­
kowskim 23 marca 1936 roku na­
zwać kryminalistami, a zabitą 
wpwczas robotnicę —- prostytut­
ką. Ostatnio zaś w  sali Domu Lu­
dowego wystąpił z referatem nie­
jaki . Banaś z Wadowic, który 
twierdził, że Stronnictwo Ludowe 
to komuna, a strajkujący ludow­
cy — tó komuniści. Na złość k il­
kunastu żydom, obywatelom Suł­
kowic, którzy, jak mogli, przyczy­
n ili się, wszyscy do budowy Do­
mu Ludowego, wygłoszono tam 
wićlce „uczony" referat o. mordzie 
rytualnym.

Czas był więc skończyć z tą 
haniebną gospodarką Domem Lu­
dowym, który jest własnością 
wszystkich obywateli.

Tow. Feliks Kozioł, przewodni­

czący Związku Chałupników prze 
łnysłu skórzanego, w  porozumie­
niu z; OKR. PPS. w Krakowie, 
wniósł podanie do Komitetu Do­
mu Ludowego w Sułkowicach o 
udzielenie sali ną publiczne zgro­
madzenie.

Pismem z dnia 7.X Nr. B. 37 z 
podpisem sołtysa Komitet odmó­
w ił tow. Koziołowi sali, motywu­
jąc to między innymi tym, że pod 
pisany na podaniu nie figuruje na 
liście ofiarodawców na budowę 
Domu Ludowego.

Tow. Kozioł złożył swego czasu 
na budowę-Domu Ludowego 2 zł. 
50 gr. na co posiada pokwitowa­
nie Lp. 24 z datą 5 marca 1934. 
Wobec tego zapytujemy się publi­
cznie, gdzie się te 2 zł. 50 gr. po­
działy.

Z powodu braku odpowiedniej 
sali zwołał OKR. PPS. Kraków do 
Sułkowic wiec publiczny pod go­
łym niebem w dn. 24 październi­
ka. Zebrało się kilkuset robotni­
ków i chłopów. Przewodniczył 
tow. Feliks Kozioł. Piękne prze­
mówienie Wygłosił tow. dr. Gaj 
dak z Krakowa. Omówił sytuację 
polityczną w  kraju i  rozprawił się 
z obłudą i  zakłamaniem tych, któ­
rzy na wielką nędzę, na bezrobo­
cie, na brak szkół dla miliona 
dzieci, mają ty lko jedną receptę: 
B ij Żyda!

Chłopi ludowcy tutejsi i robot­
nicy są wdzięczni OKR. PPS. w 
Krakowie, za urządzenie, wiecu i 
przyrzekają wytrwać w  walce o 
Polskę robotniczo -  chłopską.

W  związku z ujawnieniem na­
dużyć w magistracie jaworznic­
kim, aresztowano burmistrza m. Ja 
worzna, Franciszka Racka, które­
go osadzono w więzieniu św. M i­
chała w  Krakowie.

Do sądu wpłynęła obecnie proś­
ba obrońcy aresztowanego burmi1- 
strza, który wnosi o wypuszczenie 
Racka na wolną stopę. Próbę swą 
metywuje obrońca złym stanem 
zdrowia burmistrza Racka wska­
zując na to, że był on swego cza­
su ofiarą poważnego wypadku w 
kopalni węgla. Prośba będzie roz­

patrzona przez władze sądowe w 
i ajbliższyeh dniach.

Dyżury lekarzy
Dnia, i  listopada — noc.

Golderberg Henryk — Jagielloń­
ska 11, tel. 128-86.

Ralski Lesław — Król. Jadwigi
29, tel. 159-30.

Giinther Jerzy — Sławkowska 23, 
tel. 166-26.

Eisenberg Samuel — Wielopole 
13/7, tel. 126-66.

Kronika bielsko-bialska
W alka strajkowa w firm ie „Tryum f"
Od kilku tygodni 16 tkaczy fir­

my „Tryum f" w Bielsku okupuje 
fabrykę tasiem gumowych, doma­
gając się podwyżki plac, które o- 
trzymali tkacze innych fabryk.

Właściciele fabryki, przeważnie 
cudzoziemcy, uparcie odmawiają 
załatwienia słusznych żądań robo­
tników.

Strajkujący zainstalowali kuch­
nie w fabryce, a Związek Klasowy 
dostarcza im żywności. Wyzyski­
wani przez kapitalistów muszą bez 
czynnie przebywać w  fabryce by 
bronić swego warsztatu pracy. Z 
powodu strajku ■ kilkudziesięciu 
pracowników do robót przygoto­
wawczych pozostało w  domu.

Wieczorek T.U.R.
Odbudowany w b. r. Oddział 

TUR. w  Lipniku rozwija się po­
myślnie dzięki napływowi młodzie 
ży. Minio, że warunki pracy są cięż 
kie z braku własnej świetlicy, mło 
dzi nie próżnują, czego dowodem 
piękny weczorek, który urządził 
Oddział TUR. w sobotę, dnia 23 
października b. r. w sali p. Engler 
ta.

Zebrała się duża ilość młodycli 
i starszych aby wysłuchać refera­

tu tow. Pysza o zadaniach j  celach 
pracy oświatowej TUR. wśród 
klasy pracującej. Występy orkie­
stry i odegranie sztuki p. t. „Mońt- 
w ił - M irecki" wywarło wielkie 
wrażenie. Młodzi torowcy i  turów 
czynie pięknie przedstawili wizję 
podziemnej pracy bojowej P. P. S.

Po przedstwieniu tow. Mędrzak 
podziękował za udział w akade­
mii, poczem zabawą towarzyską 
zakończono wieczorek.

Z K LINIKI NEUROLOGICZNEJ.
W piątek, dnia 5 listopada, o godz. 19 

min. 15, odbędzie się w sali wykładowej 
Kliniki nenrol.-psycli. U. J. posiedzenie 
naukowe Krakowskiego Oddziału Pol­
skiego Tow. Psychiatrycznego i  Krakow­
skiego Tow. Neurologicznego.

FINLANDIA — KRAJ TYSIĄCA 
JEZIOR I BIAŁYCH NOCY.

W sali kina Muzeum (ul. Smoleńsk 9) 
odbędzie się w czwartek, 4 b . m. o godz. 
8 wieoz. staraniem Towarzystw „Espe­
ranto" w Krakowie i Hplsinkach—wie­
czór, poświęcony bardzo interesującej 
muzyce, pięśni i  poezji fińskiej z  udzia­
łem wybitnych s ił artystycznych. W pro­
gramie pieśni ludowe, najcelniejsze u- 
twory instr. i  pieśni współczesnych kom­
pozytorów fińskich (Siebelius, Palm- 
gre i inni) oraz perły poezji fińskiej 
m. i. z  „Kalevala“ w przekładach pol­
skich. Barwny reportaż z przeźroczami 
z podróży kajakiem p. Ł „Przez kraj je­
zior, lasów i długodystansowców" wy­
głosi mgr. Diament. Kilka słów o muzy­
ce fińskiej wypowie red. H enryk Schnn- 
tzer. Wieczór zagai prof. U. J. Dr. O. 
Bujwid.

CHOROBY ZAKAŹNE.
W Wydziale Zdrowia Publicznego Za­

rządu Miejskiego w m. Krakowie zgło­
szono od dnia 24. X. 1937 do dnia 3 0 X ' 
1937 r. następujące choroby zakaźne: 
błonica 6, płonica 29, dur brzuszny 4, 
odra 6, krztusiec 2, nagminne zapalenie 
przyusznicy 2, róż?. 4.

KURSY ZAWODOWE.
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego i 

Wojewódzkiego Instytutu Rzemieślni-

Losowanie p:ż tzki 
Honwersyjte m .K ra k m

Losowanie XXV 4% pożyczki kon 
wersyjnej st. kr. m. Krakowa z ro­
ku 1925 odbyło się w dniu 2 listo­
pada b. r, o godz. 10-tej rano w sal! 
posiedzeń Ratusza pod przewodnic­
twem wiceprezydenta m. Dr. S. Kli- 
meckiego, w obecności radnych m. 
Kostrzewskiej i Żaka, p. o. Dyrek­
tora M. I. O. Dunikowskiego, pod 
kontrolą zast. notariusza dr. St. 
Steina.

Według planu umorzenia wyloso­
wane zcstaly:

Serii A1 szt. 31 po zł. 10. — Nr. 
155 168. 197 250 279 396 407 423 
573 624 641 654 659 789 828 865 
1198 1418 1528 1593 1942 1962 2144 
2185 2211 2348 2394 2451 2494 2543 
2738.

Serii A set. 19 po zł. 40. — Nr. 
167 371 378 397 457 557 617 641 
673 676 699 881 971 1026 1292 1368 
1611 1694 1722.

Serii B1 szt. 16 po zł. 60.— Nr. 
41 59 163 311 335 521 627 646 733 
736 816 829 833 922 930 1474.

Serii C’ set. 14 po zł. 120.— Nr. 
53 74 217 268 636 663 750 852 870 
922 1033 1055 1063 1313.

Serii B. szt. 11 po zł. 210,— Nr. 
62, 106 224 293 489 492 518 739 
802 811 832.

Serii D1 szt. 6 po zł. 310. — Nr. 
135 199 240 286 324 363.

Serii C szt. 14 po żł. 420.— Nr. 
108 11.0 185 417 488 560 580 624 
838 925 991 1021 1184 1300.

Serii E 1 szt. 6 po zł. 620— Nr 
147 162 202 246 428 474.

Serii D szt. 5 po zł. 1050. — Nr. 
75 208 274 278 300.

Serii E szt. 3 po zł. 2.100 — Nr. 
45 81 152.

R e u e r t u a r
TEATR IM. J. SŁOYACKIEGO.

Czwartek, 4.11 „Freuda teoria 
snów".

Piątek, 5.11 „Freuda teoria snów"
T. PILARSKI występuje obecnie 

gościnnie w „Bagateli" w specjalnej 
rewii p. t.: „Czarowny Walc". Zna­
komity gość; który jest ulubieńcem 
krakowskiej • publiczności jeszcze z 
czasów operetki, zbiera jak  dawniej 
w dzisiejszej nowej rewii przy każ­
dym ukazaniu się na scenie, huczne 
oklaski. Codziennie powtórzenie ca­
łego programu.

„HALKA", narodowa opera St. 
Moniuszki daną będzie na inaugura­
cyjnym przedstawieniu operowym, 
w poniedziałek, dnia 8 b. m. z udzia 
łem najwybitniejszych polskich śpię 
waków: F r. Plato wny, J. Hupperto- 
wej, A Gołębiowskiego, M. Mossa-i 
ikowskiego oraz A. Mazanka, St. Kru 
zera i in. Bilety sprzedaje kasa te ­
atru  miejskiego.

BAGATELA: „Pod Twoją Obro­
nę"; na scenie rewia: „Czarowny 
Walc".

czo ■ Przemysłowego w Krakowie, ul. 
Smoleńsk 9, urządza następujące kursy; 
elektrotechniczny ogólny, elektrotechni­
czny wyższy, obsługi kotłów parowych, 
obsługi maszyn parowych, obsługi silni­
ków spalinowaych, dis metalowców, ry. 
guńków technicznych, budowlany, spa­
wania i  cięcia metali, instalacji wodo­
ciągów, gazu, kanalizacji i  centralnego 
ogrzewania, irykotarstwa ręcznego, kro­
ju  i  szycia, bieliźniarstwa, trykotarstwu 
maszynowego, fryzjerstwa damskiego.

Dla zamiejscowych zniżka kolejowa, 
(bilet szkolny).

NA TARGU.
Mleko niezbier. ‘itr  18—20 gr., śmie­

tana 1—1.20 zł., śmietanka 50—60 gr,, 
ser zwycz. kg. 70—80 gr., masło wybór. 
3.20 zł., masła stół. 3 zł., masło kuchen­
ne 2.60—2.80, jaja świeże szt. 9—10 gr., 
buraki ćwikł, kg. 8—10 gr., cebula 14 do 
15 gr., marchew 8—10 gr„ pietruszka 15 
do 20 gr„ seler 18—20 gr., ziemniaki 7 
do 8 gr„ jabłka komp. kg. 30—35 gr., 
jabłka stół. 40—70 gr., gruszki komp. 
40—SC gr., gruszki deser. 60—I .— zł., 
brusznice litr. 50—60 gr., gęś żywa szt. 
4.50 -6.50 zł., indyk i indyczka 4.50 do 
9 zł., kaszka 2.50—4 zł., kura 3—4.5,0 
gr., kurczęta para 2.50—3.50 zł., kuro­
patwa szt. 80—1.— zł., zając w skórce 

, 2—2.60 zł.

Historie dnia
Urzędnik z N. Sącza zastrzelił się na 

plantach. Na plantach koło jatek domi­
nikańskich popełnił samobójstwo 32-Iet- 
ni Marian Saława, sekretarz starostwa w 
Nowym Sączu. Sa’awa pozbawił się ży­
cia, strzelając sobie z rewolweru w o- 
kolicę serca. Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził zgon.

Samobójstwo w zakładzie fryzjerskim. 
Do jednego z zakładów fryzjerskich 
Krakowa przyszedł młody mężczyzna, 
który oczekiwał swej kolejki. W pew- 
nym momencie mężczyzna ów dobył re­
wolweru i wystrzałem w głowę pozba­
w ił się życia.

Jak  stwierdzono, by ł to 30-letni Ju­
lian Motylewicz.

Obrzydło je j życie. W okolicy mostu 
Dębnickiego skoczyła w nurty Wisły Sa- 
ra Kellerówna, zam. przy u l. Zwierzy- 
nieckiej 10.

Przechodnie pośpieszyli samobójczyni 
z pomocą i wydobyli ją  z wody.

Wezwane pogotowie ratunkowe prze­
wiozło KelleróWnę do szpitda Św. Ła-

Przez skórę do więzienia. Baiuch 
Krupka zatrzymany został za kradzież 
skór wart. 214 zł. z mieszkania przy ul. 
Boż. Ciała 14, należących do Fila Wein- ’ 
berga, zam. w Błonnikach.

Skóry odebrano i zwrócono poszkodo­
wanemu.

Radio krakowskie
CZWARTEK, 4 listopada

11.40 Nieolo Paganini: Koncert 
skrzypcowy — płyty. 13.00 Audycja 
dla dzieci wiejskich. 13.45 Koncert 
rozrywkowy — płyty. 14.45 Wiad. 
bieżące. 14.50 Ignacy Paderewski 
gra... — płyty. 15.10 „Lektura poo­
biednia..." W rocznicę bitwy pod 
Mołotkowem — fragment z książki 
„Mój batalion1 A. L. Kornika, recy­
tacje. 15.25 Lokalne wiad. gospodar­
cze. 16.10 Lokalne wadom, sportowe. 
18.15 Z arcydzieł literatury wiolon­
czelowej. Wykonawcy: Józef Mikul­
ski (wiol.) i Melania Sacewicżowa 
(fort.) 18.40 Dokąd jechać w .święto?
18.45 Skrzynka techniczna w  opr. inż. 
Fryderyka Starka. 18.55 Program na 
dzień następny. 23.00 Muzyka tane­
czna —  płyty.

PIĄ TEK , 5 listopada
11.40 Józef Haydn: Kwartet smycz 

kowy — płyty. 13.15 Koncert symfo­
niczny z udziałem solistów — płyty-
14.45 Wiad bieżące. 14.50 Jazz i pio­
senki — płyty. 15.25 Lokalne wiad; 
gospod. 18.10 Lokalne wiadomości 
sportowe. 18.15 Koncert rozrywkowy 
Wykonawcy: Amo Heintze — fort, i 
Bolesław Brzeziński — gwizd arty­
styczny. 18.40 Skrzynka ogólna w 
opr. Stanisława Broniewskiego. 18.59 
„Polski Biały Krzyż" przemówienie 
Kuratora Krak. Okr. Szkolnego p. 
Stypińskiego. 18.55 Program na 
dzień następny. 23.00 Muzyka tanecz 
na — płyty.

Co grają w  kinoteatrach
ADRIA: „Wódz ezerwonoskórych" i 

„Z miłości dla Ciebie".
ATLANTIC: „Droga do Rio Janeiro" 

i  „Postrach opery".
BAGATELA: „Marokko" i rewia .J e ­

sienna sałatka".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Nie­

zwyciężony B ill" i  „Świecznik królew- 
iki"." ■

PROMIEŃ: „Zaginiona wyspa" i  
„Narzeczona z przypadku".

STELLA: „Piętro wyżej".
UCIECHA: „Atak o świcie".
WANDA: „Czar cyganerii".
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